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Nadzieje rządu NRF 
na „dialog i NRO“

Nasilenie walk w Wietnamie Płd
• Atak partyzantów na pozycje USA wokół Sajgonu

Ostatnie doniesienia prasowe wskazują, że w niedzielę 
1 poniedziałek rano na znacznym obszarze południowego 
Wietnamu toczyły się nadal zacięte walki między partyzan­
tami a oddziałami amerykańskimi i sajgońskimi. W wielu 
punktach powstańcy wznowił ostrzeliwanie pozycji przeci­
wnika ogniem z rakiet i moździerzy.
Jak donosi agencja VNA, si­

ły narodowowyzwoleńcze sto- 
czyły zwycięską walkę z kom­
binowanymi oddziałami wojsk 
amerykańsko-reżimowych w 
okręgu Giong Trom (prowin­
cja Ben Tre). W ciągu 3-dnio- 
wych walk partyzanci wyeli­
minowali z walki 600 żołnie­
rzy nieprzyjaciela, w tym 45C 
żołnierzy wojsk amerykań­
skich. Żołnierze ci należeli do 
drugiej brygady 9 dywizji a- 
merykańskiej oraz 7 dywizji 
wojsk reżimowych wzmocnio­
nymi 14 kompaniami tzw. „o- 
brony cywilnej”. Amerykanie 
wprowadzili do akcji artyle­
rię oraz lotnictwo. Walka ob-

Zadania ZMS i W 
przed V Zjazdem PZPR

Zadania ZMS i ZMW przed 
' V Zjazdem partii będą tema­

tem obrad wspólnego plenum 
zarządów głównych obu orga­
nizacji młodzieżowych, które 
obradować będzie we wtorek 
w Warszawie. W posiedzeniu 
wezmą również udział człon­
kowie Rady Młodzieżowej 
Wojska Polskiego.

Ocena wyników pracy 
na spotkaniu w ZG ZMS
W Zarządzie Głównym ZMS 

•dbyło się robocze spotka­
nie kierownictwa Związku z 
przewodniczącymi Zarządów Wo­
jewódzkich ZMS, kierownikami 
wydziałów ZG i naczelnymi re­
daktorami prasy organizacji. W 
czasie spotkania dokonano oceny 
dotychczasowego udziału człon­
ków ZMS w dyskusji nad tezami 
na V Zjazd partii, ich udziału w 
realizacji zobowiązań i czynów 
społecznych. Omówiono także wy­
niki prowadzonej w miesiącach 
letnich i zmierzającej do umacnia 
nia Związku, kampanii rozmów 
członków ZMS z młodzieżą w za­
kładach pracy. (PAP)

Higeria odrzuca 
prepozycie 

zawieszenia broni
Szef rządu federalnego Nigerii, 

generał Gowon odrzucił propozy­
cję cesarza Etiopii, Heile Selassie- 
go, dotycząca tymczasowego za­
wieszenia ognia.

W odpowiedzi wysłanej do cesa­
rza Etiopii generał Gowon twier­
dzi, że Biafra pragnie tymczasowe 
go zawieszenia ognia, by „zyskać 
nieco czasu i wzmocnić swe uzbro 
jenie”. Wyraża również zdziwie­
nie wobec nacisku na utworzenie 
korytarza powietrznego i przypo­
mina. że Biafra nie zgodziła się 
na otwarcie korytarza lądowego.

AFP podaje z Addis Abeby, że 
delegacja Biafry, której prze­
wodniczy dr Eni Njoku, została 
przyjęta w poniedziałek przez 
cesarza Haile Selassie. Z kół zbli­
żonych do konferencji pokojowej 
podają, że szef delegacji biafrań 
skiej poprosił cesarza o zakoń­
czenie negocjacji, które znalazły 
się w impasie.

jęła swoim zasięgiem 14 miej­
scowości wzdłuż rzeki Giong 
Trom.

15 sierpnia agresor stracił 23 
opancerzonych barek na rzece 
Giong Trom. Z walki wyeli­
minowanych zostało około 45C 
żołnierzy nieprzyjaciela. Tegc 
samego dnia współdziałając 
z ludnością cywilną partyzan­
ci przeprowadzili szereg ata­
ków na pozycje nieprzyjaciel­
skie w rejonie lotniska Tan 
Thanh.

Korespondent Agencji Frań 
ce Presse donosi, że w ponie­
działek rano zaciekłe walki 
rozgorzały na nowo wokół Sa; 
gonu, zwłaszcza zaś na północ 
i zachód od miasta. Już w nie­
dzielę powstańcy przypuści!1 
całą serię skoordynowanych 
ataków na stanowiska przeciw 
nika w tym rejonie. Wdarli 
się oni do miasta Tay Ninh le­
żącego o 90 km na północ od 
stolicy. Przez parę godzin w 
rękach powstańców pozosta­
wało kilka dzielnic, w tym 
także obiekty o znaczeniu stra 
tegicznym. W poniedziałek ra­
no partyzanci po wykonaniu 
zadania bojowego wycofali się 
do dżungli.

Ta sama agencja podaje, że 
5 pocisków moździerzowych 
spadło na stanowiska saperów 
amerykańskich zaledwie o f 
km na południowy wschód od 
Sajgonu. O 25 km bardziej na 
południe również doszło do za 
ciekłych starć.

Wśród obiektów, które par­
tyzanci zbombardowali w nie­
dzielę ogniem z moździerzy 
znajdują się pozycje sajgoń- 
skie i amerykańskie 40 km na 
zachód od stolicy w prowincji 
Hau Nghia. 100 pocisków moź­
dzierzowych eksplodowało w 
rejonie stanowisk wojsk USA 
oołożonych o 90 km od Sajgo 
nu.

W poniedziałek rano siły pa 
triotyczne przypuściły drugi 
już atak na obóz wojsk spe­
cjalnych w Loc Ninh. Wojska 
^ajgońskie i amerykańskie zna 
lazły się pod gwałtownym og­
niem rusznic przeciwpancer­
nych i rakiet. Powstańcy za­
stosowali także 82 mm moź­
dzierze oraz działa bezodrzu- 
towe. Bitwa trwała przez 3 go 
dżiny, a w jej rezultacie Ame 
rykanie ponieśli dotkliwe stra 
ty.

AFP podaje też, że w niedzielę 
i poniedziałek Amerykanie dwu­
krotnie bombardowali przy pomo­
cy samolotów B-52 strefę zdemili- 
taryzowaną. W niedziele zrzucali 
oni śmiercionośne ładunki o If 
km na zachód od Gio Linh i o ? 
km na wschód od tego samego 
miasta._ W poniedziałek rano B-5I 
powróciły tu znowu, by niszczyć

południową ezęść strefy zdemili- 
taryzowanej o 11 km na zachód 
od Gio Linh. Latające fortece, ktć 
re wystartowały s wyspy Guam i 
Bas w Syjamie również bombar­
dowały w ostatnich 24 godzinacł- 
teren walk w Wietnamie. Ich a- 
tak był skierowany na okolice 
miasta Tay Ninh.

Amerykańska Agencja AP 
podaje, że w niedzielę późnym 
wieczorem partyzanci ostrze­
lali z rakiet i moździerzy sie­
dzibę dowództwa oddziałów fi 
lipińskich na przedmieściach 
Tay Ninh. Straty ponieśli tak 
że Amerykanie rozmieszczeni 
w sąsiednim obozie wojsko­
wym. (PAP)

Przed V Zjazdem P/PR

Dyskusja 
w szeregach SD
5 lipca prezydium CK Stron 

nictwa Demokratycznego po­
wołało pięcioosobową komisję 
dla zanalizowania tez na V 
Zjazd PZPR.

Niedzielna i poniedziałkowa 
prasa zachodnioberlińska po­
twierdza zasadniczą gotowość 
rządu NRF do zaakceptowania 
bezpośrednich rokowań mię­
dzy ministrem gospodarki 
NRF Karlem Schillerem, a mi 
nistrem NRD do spraw stosun 
ków gospodarczych z zagrani­
cą, Horstem Soelle.

Obok oficjalnego podkreśle­
nia tej gotowości przez kan­
clerza Kiesingera i ministra 
gospodarki Schillera, czołowi 
politycy bońskiej koalicji rzą­
dowej nadal w swych oświad­
czeniach j wywiadach praso­
wych stwierdzają, iż w prą- 
pozycjach złożonych pod adre 
sem NRF przez przewodniczą­
cego Rady Państwa NRD, Wal 
tera Ulbrichta, na ostatnim 
posiedzeniu Izby Ludowej 
NRD nie znajdują „nowych e- 
lementów”, które zachęciłyby 
rząd boński do podjęcia roko­
wań odprężeniowych z rządem 
NRD. Oświadczenie tej treści 
złożył w sobotę w Stuttgarcie 
kanclerz Kiesinger, stwierdza 
jąc, jż ,.w nowym przemówie­
niu Ulbrichta nie mógł odkryć 
nic nowego”.

Występuje więc pozorna 
sprzeczność między zaakcepto­
waniem rokowań z NRD na 
szczeblu ministerialnym, któ­
re jest wyraźną reakcją na 
przemówienie Waltera Ulbrich 
ta w Izbie Ludowej NRD, a 
dezaprobatą dla propozycji za 
wartych w tym przemówie­
niu. (PAP)

Wicepremier Stefan Ignar 
w zagłębiu konińsko-turkowskim
W poniedziałek 19 bm. wicepremier Stefan Ignar przyby! 

z dwudniową wizytą do za.glfbia konińsko-turkowskiego 
Na granicy powiatu dostojnego gościa witali: prezes WK 
ZSL Józef Wroniak, zastępca przewodniczącego Prezydium 
WRN Wacław Waligóra, gospedarze powiatu; przewodniczą­
cy Prezydium PRN w Koninie Henryk Botor i sekretarz KP 
PZPR Kazimierz Gorzelańczyk.
W godzinach przedpołudnio­

wych w Prezydium PRN w 
Koninie odbyło się spotkanie 
wicepremiera Stefana Ignar? 
z przedstawicielami władz i 
dyrekcji kopalni węgla bru­
natnego „Konin” oraz Huty 
Aluminium. W czasie spotka­
nia przewodniczący Prezy 
dium Henryk Botor poinformc 
wał o problemach powiatu 
związanych z intensywnym u- 
przemysłowieniem.

W miarę wzrostu wydobycie 
węgla brunatnego, powstaj? 
w różnych miejscowościach pc 
wiatu konińskiego hałdy mi­
lionów metrów sześciennych 
ziemi zalegające setki hekta­
rów użytków rolnych. Należy 
je w sposób przemyślany i pla 
nowy zagospodarować. Pierw­
sze doświadczenia wskazuj?

Todor Ziwkow złoży 
wizyto w Danii

Jak podaje agencja BTA, 
przewodniczący Rady Mini­
strów LRB Todor Żiwkow 
przyjął zaproszenie rządu duń 
skiego do złożenia oficjalnej 
wizyty w Danii w okresie od 
11 do 15 września br. (PAP)

na to. że na terenach rekulty­
wowanych udają się zboża i 
rośliny pastewne. Ale rekulty­
wacja dopiero się zaczyna 
Wskazana jest większa pomoc 
placówek naukowych, które by 
pomogły określić strukturę ze 
siewów lub przyszłego ' 
rzystania terenów odzyska­
nych po eksploatacji złóż wę­
gla.

Nowych problemów dostar­
cza Huta Aluminium, która 
zanieczyszcza atmosferę i ro­
ślinność związkami fluoru w 
promieniu większym aniżeli 
jej strefa ochronna. Także tu­
taj nie obejdzie się bez porno 
cy placówek naukowych i u- 
regulowania wielu kwestii 
prawnych.

Po spotkaniu, Stefan Ignar 
w towarzystwie prezesa WK 
ZSL Józefa Wroniaka i wice­
przewodniczącego Prezydium 
WRN Wacława Waligóry oprc 
wadzany przez dyrektora ko­
palni „Konin” Edwarda Stan­
kiewicza zwiedził tereny re­
kultywowane przez kopalnię 
Demonstrowano tam zasypy­
wanie starej kopalni odkryw­
kowej „Gosławice” “przy pomc 
cy olbrzymiej zwałowarki 2 
jednoczesnym przystosowywa­
niem terenów pod przyszłe lą 
dowisko samolotów sanitar-

W instancjach 
organizacyjnych 
Demokratycznego 
sja nad tezami

i ogniwach 
Stronnictwa 
trwa dysku 

V Zjazdu
PZPR i materiałami do dysku 
sji przed IX Kongresem Stron 
nictwa, który będzie obrado­
wał, w pierwszym kwartale ro 
ku przyszłego.

Dyskusja objęła już wszyst­
kie województwa. Powiatowe 
i wojewódzkie komitety Stron 
nictwa Demokratycznego orgą 
nizują narady aktywu, na któ 
rych omawiane są kierunki i 
podstawowe sformułowania 
tez V Zjazdu, jak również ma 
teriałów przedkongresowych.

.PAP

Manescu w Algierii
Na zaproszenie algierskiego 

ministra spraw zagranicznych 
Butefliki odleciał do Algierii 
rumuński minister spraw za­
granicznych Manescp. Wizyta 
ma charakter oficjalny. Je; 
celem ma być omówienie 
spraw związanych z planem 
rozszerzenia stosunków gospo­
darczych między obu krajami

PAP

LLezanmee

Nowa prowokacja izraelska 
na linii wstrzymania ognia
Eszkol o re

Agresorzy izraelscy sprowokowali w niedzielę po połud­
niu dwa zbrojne incydenty na linii wstrzymania ognia mię­
dzy Jordanią a Izraelem.
Jak podaje rzecznik armii 

jordańskiej, o godz. 16.50 cza­
su warszawskiego wojska iz­
raelskie otworzyły ogień z ka 
rabinów maszynowych na po­
zycje jordańskie w pobliżu 
miejscowości Al-Szurat. Siły 
jordańskie odpowiedziały og­
niem. Strzelanina trwała do 
godziny 17.15.

W tym samym komunika­
cie rzecznik dodaje, że o go­
dzinie 17.23 nieprzyjaciel po­
nownie otworzył ogień w tym 
samym miejscu i ostrzelał po 
zycje jordańskie z dział polo- 
wych. Żołnierze jordańscy rów 
nież odpowiedzieli ogniem. 
Wymiana strzałów trwała do 
godziny *18-tej. Po stronie jor-

czasu miejscowego dwa izraelskie 
samoloty typu „Mirage” naruszy­
ły obszar powietrzny Zjednoczo­
nej Republiki Arabskiej w pół­
nocnej części strefy Kanału Su- 
eskiego.

MISJA JARRINGA
Agencje prasowe informują, że 

w poniedziałek specjalny wysłan­
nik sekretarza generalnego ONZ 
do spraw kryzysu bliskowschod­
niego Gunnar Jarring przybył do 
stolicy Libanu i natychmiast po 
przybyciu odbył 80-minutową roz 
mowę z libańskim min:strem 
spraw zagranicznych Fuad Butro- 
sem. (PAP)

dańskiej podkreśla rzecz-
nik — nie zanotowano ofiar w 
ludziach. Zniszczono jedno sta 
nowisko artyleryjskie Izraela.

Rząd izraelski jest wyraź­
nie ' niezadowolony z uchwały 
Rady Bezpieczeństwa, która 
jednomyślnie potępiła barba-
rzyńskie zbombardowanie

nych.
W 

wych 
Hutę

godzinach popołudnio-
Stefan Ignar 

Aluminium po
prowadzał dyrektor
Jerzy Bartecki, a

zwiedzi! 
której o- 
naczelny 

następnie
tereny kopalni „Kazimierz”.

Dziś wicepremier Stefan Ignar 
zwiedza kopalnię „Adamów” i ko­
palnię soli w Kłodawie, ośrodek 
kultury rolnej w Kościelcu pow 
Kolo oraz tereny na których no- 
wstanie wielki zbiornik wodny 
pod Jeziorskiem w pow. Turek.

(Sw)

Delegacja Poznania 
udała sę do Charkowa

25 bm. przypada 25 rocznica 
wyzwolenia radzieckiego Char 
kowa. Jak wiadomo, Poznań 
utrzymuje z tym miastem ży- 
we kontakty^ w różnych dzie­
dzinach życia.

W związku ze zbliżającą się 
rocznicą, z Poznania do Char­
kowa udała się 5-osobowa de­
legacja, której przewodniczy 
Kazimierz Lamprycht, czło­
nek Egzekutywy KW PZPR, 
I sekretarz KP w Koninie, (c)

Czesi protestują przeciwko 
zlotowi odwetowców w Schirding

| Rezolucje i listy do władz NitF

Katastrofa samolotu 
egipskiego AN-24

Lotnictwo brytyjskie i statki 
znajdujące się w pobliżu Cypru 
kontynuowały w poniedziałek ra­
no akcję poszukiwawczą rozbit­
ków egipskiego samolotu pasażer­
skiego AN-24, który w niedzielę 
Tunął do morza w odległości 100 

na północ od Nikozji. Jak wia- 
d°mo, na pokładzie znajdowało się 
33 Pasażerów, w tym 6 Egipcjan, 
11 obywateli irackich, 4 Syryjczy­
ków, i Jordańczyk, 1 obywatel 
J udanu i i Algierczyk. Samolot 
eciał i Kairu do Damaszku. Ogó- 

wraz z załogą na pokładzie 
znajdować sie 40 osób. Do- 

cnezas znaleziono zwłoki 7 osób.

Konferencja rzecznika 
delegaci! DHWw Paryżu

Rzecznik delegacji DRW pro 
wadzącej negocjacje w Pary­
żu, Nguyen Thanh Le, odbył 
w poniedziałek rano konferen 
cję prasową.

Nguyen Thanh Le oświad­
czył m. in., że nie posiada żad 
nych informacji dotyczących 
powstania w południowym 
Wietnamie tymczasowego rzą­
du koalicyjnego, który — we­
dług pewnych pogłosek — miał 
być utworzony przez „Zjed­
noczenie Narodowych Sił De­
mokracji i Pokoju Wietnamu”. 
Jest to masowa organizacja po 
lityczna, która powstała w

— pialąąmarhl
Większość uczennic starszych 
klas należących do ekip pielęg­
niarskich potrafi udzielić pierw­
szej pomocy. Do szkoły - oprócz 
książek — noszą również podręcz­

ną apteczkę.

CAF — TASS

przez prowokatorów z Tel A- 
wiwu jordańskiego miasta Es- 
Salt.

W oświadczeniu wydanym 
po zakończeniu posiedzenia ga 
binetu telawiwskiego premier 
Eszkol określił rezolucję uch­
waloną przez Radę Bezpieczeń 
stwa ONZ jako rzekomo „je­
dnostronną i niesprawiedli­
wą”. W dalszej części swej wy 
powiedzi premier izraelski dał 
wyraźnie do zrozumienia, że 
Izrael nie zamierza rezygno­
wać z aktów agresywnych.

Agencja TASS podała, że w nie 
dzielę wieczorem o godzinie 18.35

rezolucjach i listach skiero-
Wład^ .wyrażaja oburzenie i domagają się 

zakazu zlotu zachodnioniemietkich odwetowców w Schirding 
przy granicy czechosłowackiej.

miastach południowowiet-
namskich po ofensywie armii 
wyzwoleńczej w lutym br. Or­
ganizacja ta współpracuje z 
Frontem Wyzwolenia Narodo­
wego. (PAP)

Prezydium Rady Narodowej 
m. st. Pragi przesłało burmi­
strzowi miasta Schirding list 
w którym wyraża oburzenie 
mieszkańców Pragi spowodo­
wane faktem, iż władze za- 
chodnioniemieckiej miejsco­
wości udostępniły teren swegc 
miasta zlotowi Niemców su­
deckich, skierowanemu prze­
ciwko CSRS. Prezydium pra­
skiej rady narodowej wyraża 
stanowczy protest i domaga 
się odwmłania zezwolenia na 
odbycie w Schirding w dniach 
24—25 sierpnia br. zlotu ziom 
kowstwa Niemców sudeckich.

Prezydium Powiatowego Kc 
mitetu Frontu Narodowego w 
Tachovie przy granicy z NRF 
w imieniu wojsk ochrony po­
granicza protestuje, przeciwkc 
zlotowi w Schirding i podkre­
śla zdecydowanie, iż służba 
pograniczna nigdy nie dopuść 
do powrotu stosunków sprzed 
maja 1945 roku.

Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej w Tachovie w 
liście przesłanym burmistrzo­
wi miasta Schirding podkre­
śla, że powiat Tachov\ który 
na odcinku 95 km graniczy z 
NRF. chce żyć z sąsiadami w 
pokoju i przyjaźni i dlatego 
występuje przeciwko rewizjo­
nistycznemu zjazdowi w Schir 
ding, ktńrv tomu ookojowi 
przyjaźni ni o kadzie służył.

PAP

Spotkanie Dziennikarzy 
i kierownictwem KPGz

Przedstawiciele prezydium i 
sekretariatu KC KPCz spot­
kali się ostatnio w Pradze z 
aktywem czeskich i słowa­
ckich dziennikarzy — człon­
ków partii. O. Czernik, J. 
Smrkovsky, F. Kriegel, C. Ci- 
sarz, Z. Młynarz, V. Slavik i 
A. Kapek wypowiadali się na 
temat aktualnych zagadnień 
sytuacji przedzjazdowej.

PAP

300 min zł obretu 
po Damskiej 

giehy towarowej
XVi giełda towarowa wielkopol 

skiej _ drobnej wytwórczości zgro­
madziła 160 wystawców, którzy za 
oferowali towary o wartości ok. 
"00 min. zł, w tym wiele nowości, 
zwłaszcza w wyrobach dziewiar­
skich z anilany. Dużym powodze­
niem cieszyły się artykuły spożyw 
cze. odzież i wyroby skórzane. 
Łączna wysokość obrotów przekro 
czyła 300 min zł.

iPOGODA
w całym kraju zachmurzenie 

umiarkowane. Miejscami możliwe 
przelotne opady. Temperaturę ma 
ksymalna od 20 do 25 st.



"Przeciwko delaąallzaeii 7CPS

17 bm. - w 12 rocznicę dele­
galizacji KPD - w NRF odbyła 
się manifestacja ludności, żąda­
jącej przywrócenia praw tej par­
tii. Oto tablica w Duesseldorfie z 
żądaniami legalizacji KPD.

CAF—Pl-telefoto

Po transplantacji serca

Dobry stan zdrowia 
japońskiego pacjenta 
W poniedziałek pierwszy ja­

poński pacjent z przeszczepio­
nym sercem 18-letni Nobuo 
Mlyazaki po raz pierwszy od 
operacji siedząc w fotelu zjadł 
śniadanie, składające się z klei 
ku ryżowego, zupy z mączki 
fasolowej, jajecznicy, pasty z 
gotowanej ryby, mleka i pie­
czonego jabłka. Miał on ogrom 
ny apetyt.

Dr Wada oświadczył telefo­
nicznie dziennikarzom, że Miya 
żaki prawdopodobnie w ciągu 
obecnego * tygodnia będzie 
mógł spróbować chodzić — je­
śli jego rekonwalescencja prze 
biegała bedzie tak, jak dotych 
czas. (PAP)

Wy minister Arguedas 
stanie przed sadem
Były boliwijski minister 

spraw wewnętrznych Antonio 
Arguedas, który umożliwił pu 
blikację dziennika „Che” Gu- 
evary stanie przed Zgromadzę 
niem Narodowym pod zarzu-
tem „zdrady' .wykroczeń
słuźbowych”. Wiadomość tę o- 
publikowano oficjalnie w La 
Pa z.

Obserwatorzy podkreślają, 
że oświadczenia Arguedasa w 
sprawie działalności w Boli­
wii CIA doczekały się wielu 
komentarzy prywatnych, lecz 
nie zostały skomentowane o- 
ficjalnie. (PAP)

Nad problemem 
wykorzystania 

bogactw 
naturalnych

W Rio de Janeiro rozpoczy­
na się w poniedziałek 11-dnio- 
wa konferencja z udziałem 3f 
delegacji z różnych części 
świata poświęcona problemo­
wi wykorzystania bogactw nr 
turalnych w morzach i ocea­
nach. Na konferencję przybyli 
delegaci z krajów socjalistycz­
nych. kapitalistycznych i kra­
jów trzeciego świata m. in. z 
Polski, Związku Radzieckiego 
Czechosłowacji, Bułgarii, Ju­
gosławii, ZRA, USA, W. Bry­
tanii, Indii. Patronat nad kon­
ferencją sprawuje ONZ. Dele­
gaci są członkami komis j: 
ONZ dla przestudiowania 
sprawy pokojowego wykorzy­
stania bogactw morskich.

Życzenia z Polski 
dla A. Szelenina
W związku z 50-leciem uro­

dzin przewodniczącego Wszech 
związkowej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych (WC- 
SPS) przewodniczący CRZZ 
Ignacy Loga-Sowiński przesłał 
jubilatowi list z serdecznymi 
pozdrowieniami od ludzi pra­
cy i związków zawodowych 
Polski Ludowej. (PAP)

Tysiące sztucznych zębów - Kilogramy
cementu dentystycznego
samochodów Komplety cyrkli

Świece do

Efekty kontroli celnej na Okęciu

Światowa konferencja kosmiczna
Wielkie zainteresowanie „IntersputniLiem**

W Wiedniu obraduje już 6 dni światowa konferencja po­
święcona zagadnieniom badań i pokojowego wykorzystania 
przestrzeni kosmicznej, zorganizowana przez ONZ. Uwaga 
naukowców i przedstawicieli rządów 74 krajów uczestniczą­
cych w konferencji skoncentrowana jest na obradach sekcji 
I, w której dyskutowane są zagadnienia wykorzystania sztu­
cznych satelitów ziemi do cel iw łączności.
Największe zainteresowanie 

budzi problem, o którym nie 
wspominają jeszcze opracowa
nia ekspertów radziecka
propozycja utworzenia świato 
wej organizacji telekomunika 
cyjnej „Intersputnik”.

Kandydat CDU 
na prezydenta NRF?

Powołując się na miarodaj­
ne i poufne źródła, dziennik 
„Neue Rhein Zeitung” pisze w 
poniedziałek, iż zachodnionie- 
miecka chadecja zamierza w 
kolejnych wyborach na stano 
wisko prezydenta NRF przed­
stawić własnego kandydata 
„hrabiego Baudissin”, współ­
twórcę i realizatora idei „oby 
wateli w mundurach”. Baudis 
sin, przypomina gazeta, był 
przez szereg lat przedstawicie­
lem Niemiec zachodnich w 
sztabach wojskowych NATO. 
Ostatnio jest na emeryturze.

Warto przy tej okazji przypom­
nieć, iż wśród kandydatów CDU/ 
CSU na to najwyższe stanowisko 
państwowe wymienia sie jeszcze 
nazwiska Weizsaeckerów — Ri­
charda, prezydenta kościoła e- 
wangelickiego oraz jego brata — 
Karola Friedricha, (fizyka), jak 
również b. przewodniczącego ko­
misji EWG prof. Hallsteina. (PAP)

Sezon turystyczny trwa; na lotnisku Okęcie ożywiony ruch. 
Codziennie odlatują i przylatują setki turystów. Niektórzy 
wyjeżdżają, by zwiedzić inne kraje, przywieźć piękne wspo­
mnienia, inni — na handel. Oto kilka przykładów efektów 
kontroli celnej przeprowadzonych ostatnio na lotnisku war­
szawskim.
Pan W. P. — inżynier wracał z 

pobytu służbowego w Bejrucie. 
Nie zgłosił przewożonej złotej 
bransoletki. Pan L. 1. — ekonomi 
sta, również wracał z Bejrutu. Za­
taił przewożenie dwóch złotycb 
pierścionków, naszyjnika i bran­
soletki wysadzanej turkusami. W 
efekcie kontroli celnej obydwaj 
panowie nie tylko zapłacili wyso­
kie grzywny, ale ponadto wszyst­
kie złote precjoza przepadły na 
rzecz skarbu państwa.

Pani J. T. — powracała z Pary­
ża. Zgłosiła drobne ciuchy, ale 
„zapomniała” o 4,5 kg skórek fu­
trzanych.

Pani J. J. — lekarka wracała z 
wycieczki do Bułgarii i Rumunii. 
Mimo wielu wysiłków nie ukryła 
przed okiem celników 67 par poń­
czoch. 33 siatek na zakupy i bry-

Pierwsze próby 
z samolotem 
„Concorde"

Francuski prototyp samolotu pa
saperskiego o szybkości ponad- 
dżwiękowej „Concorde 001” rozpo 
cznie w przyszłą środę 21 sierpnia 
pierwsze próby „samodzielnej” ja 
zdy na betonowym lotnisku w Tu 
luzie. W czwartek 15 siernnia prze 
szedł on różne próby silnikowe. 
Za sterami „Concorde 001” zasią­
dzie francuski pilot nr 1 A. Tur- 
rat znany z zimnej krwi i opano­
wania. Przebył on już w powietrzu 
przeszło 5 tysięcy godzin, wypró- 
bowujac 90 prototypów różnych 
samolotów. (PAP)

Wizyta Makariosa 
w krajach 

skandynawskich
Prezydent Cypru Makarios, 

odleciał w poniedziałek rano 
z wizytą do krajów skandy­
nawskich. Pierwszym etapem 
tej podróży będzie trzydniowa 
nieoficjalna wizyta w Finlan­
dii, a następnie Makarios uda 
się do Szwecji i Danii. Te trzy 
kraje skandynawskie wydele­
gowały swe jednostki wojsko­
we do sił zbrojnych NATO sta 
cjonujących na Cyprze.

Prezydent Makarios oświad­
czył, że 31 bm. zatrzyma się w 
Rzymie, aby spotkać się z Pa­
pieżem oraz z królem Grecji, 
Konstantynem. (PAP)

lantu. Obłożono ją grzywną w 
wys. 20 tys. zł. Nie prędko też od 
wiedzi słoneczną Bułgarię i Ru­
munię.

Pani L. E. była w odwiedzinach 
u krewnych w ZSRR. Nie zgłosiła 
przy odprawie celnej przewożo­
nych 1780 sztuk sztucznych zębów. 
Pani I. L. też wracała z odwiedzin 
w Związku Radzieckim. Szczegóło 
wa kontrola celna wykazała, że 
przewoziła niezgłoszonych 15o szt. 
świec samochodowych, 400 żyletek 
i 5 kompletów cyrkli.

Pani Ł. 2. — nauczycielka. Była 
w odwiedzinach u krewnych w 
ZSRR. Oprócz wspomnień rodzin 
nych przywiozła tyle sztucznych 
zębów, że starczyłoby wziętej 
przychodni protetycznej co naj­
mniej na kwartał. Prócz 2260 szt. 
niezgłoszonych sztucznych szczęk 
— ukryła przed celnikami złoty 
pierścionek oraz blisko 8 kg ce­
mentu dentystycznego.

❖
Mimo wielokrotnych napom 

nień i instrukcji celno-dewizo 
wych — wiele osób nadal ry­
zykuje nie zgłaszając przewo­
żonych towarów. Narażają się 
na przykre konsekwencje, nie 
jednokrotnie niszczące ich do­
tychczasowe osiągnięcia w pra 
cy. Wobec wszystkich, którzy 
cokolwiek przemycają, bez 
względu na zajmowane stano­
wisko, stopień pokrewieństwa 
z ustosunkowanymi osobami, 
wiek, płeć i narodowość — wy 
taczane są sprawy karno-skar 
bowe. W wyniku ich wszyscy 
przemycający karani są grzyw 
nami, zwykle bardzo wysoki­
mi, dochodzącymi niejedno­
krotnie do 6-krotnej wartości 
cła. (PAP)

Wojsko umożliwia, 
zdobycie zawodu
Wychodząc naprzeciw zaintere­

sowaniom młodzieży i rodziców 
warunkami przyjęcia do długoter 
minowej zasadniczej służby woj­
skowej, podaje się do wiadomości, 
że powiatowe (miejskie, dzielnico^ 
we) sztaby wojskowe prowadzą w 
dalszym ciągu ochotniczą rekruta 
PJe kandydatów do tej służby, po 
łączonej z nauką zawodu. O przy 
Jęcie mogą ubiegać sie chłopcy 
wieku od 17 do 19 lat, po ukoń­
czeniu szkoły podstawowej.

Żołnierze ochotniczej 5-letniej 
służby wojskowej pobierają nau­
kę według programów 3-letnich 
zasadniczych szkół zawodowych, 
zdobywając (w zależności od pro­
filu szkoły) zawód elektromecha­
nika samochodowego, lotniczego, 
maszyn budowlanych, montera u- 
rzadzeń budowlanych i telekomu 
nikacyjnych, spawacza, ślusarza, 
tokarza, murarza, betoniarza, po 
sadzkarza, radiomechanika, ku­
charza.

Po pozytywnym zakończeniu 
nauki, żołnierze długoterminowej 
służby otrzymują świadectwa u- 
kończenia zasadniczej szkoły za­
wodowej na zasadach określonych 
przez Ministerstwo Oświaty i 
Szkolnictwa Wyższego, po^-^nie 
jak absolwenci 3-letnicb zawodo­
wych szkół cywilnych. W trakcie 
nauki mogą też być, w zależno­
ści od postępów w nauce i osiąg­
nięć w służbie, mianowani do stop 
ni podoficerskich oraz mogą u- 
biegać się o przyjęcie do wojsko­
wej służby zawodowej. (PAP)

Inauguracja Kongresu 
Euchar^sbcznegu

Specjalny korespondent
AFP donosi ze stolicy Kolum­
bii, Bogoty, że w niedzielę w 
południe, w obecności okołc 
200 tys. pielgrzymów z 33 kra­
jów oraz 10 tys, policjantów 
i żołnierzy kolumbijskich, sta- 
nowiących straż porządkową 
dokonano uroczystej inaugu-
racji 39 
Kongresu

Międzynarodowegc 
Eucharystycznego

której przewodniczył legat pa­
pieski, kardynał Gacomo Ler- 
caro.

Podczas uroczystości inaugt 
racyjnych odczytano list pa­
pieski- w którym dominowała 
idea panowania pokoju i spra 
wiedliwości, idea nie ucieka­
nia się do przemocy, przyno­
szącej większe zło, niż to, ktć 
re chce się metodą taką zwal­
czyć.

Papież Paweł VI przebywać 
będzie w Bogocie w dniach od 
22 do 24 sierpnia, aby uczest­
niczyć w obradach kongresu.

PAP

„Koziołki" nłacą
27, 30, 33, 37, 43 (21)

W 588 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło sie w dniu 18 bm. wpłynę­
ło 276 357 zakładów. Fundusz wy­
granych wynosi 455.989,-zł. Nie 
stwierdzono wygranych I i II stop 
nia.

Kwoty na te stopnie przeznaczo­
ne zostały rozdzielone zgodnie z 
§ 24 i 25. Zakumulowana kwota 
przeznaczona na wygrane I stop­
nia w następnych grach wynosi 
400.000,- zł.

Stwierdzono; 22 „czwórki” po
6.280 zł. 66 „trójelę- premiowanych” 
po 196 zł, 1 020 „trójek” po 96
1 602 „dwójek premiowanych” 
27 zł. 16 500 „dwójek” po 7 zł.

Losowanie 589 gry odbędzie
w dniu 25 bm. w Wągrowcu

zł. 
po

się 
na

Rynku o godz. 12.30, na którym 
wylosowana bedzie końcówka ban 
deroli. na która przypadnie: zł.
2.500. na banderole V-zakładowa i 
zł. 500 na banderolę 1-zakładowa 

K6494

Toto-Lotek
2, 10, 11 26, 35, 44 (dod. 23)
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Poniedziałkowa „Prawda” 
zamieściła obszerną korespon­
dencję własną z Pragi, w któ­
rej na wstępie przypomina 
fakt opublikowania na swych 
łamach w dniu 30 lipca br. li­
stu 99 robotników z zakładów 
„Avto — Praga” oraz przypo­
mina jego treść i znaczenie, po 
czym pisze:

List robotników praskich, 
przeniknięty głębokimi uczu­
ciami patriotycznymi i interna 
cjonalistycznymi, zawierający 
słuszne sprzeciwy i protesty 
przeciwko atakom reakcjoni­
stów na rewolucyjne zdobycze 
klasy robotniczej CSRS, zaczął 
kłuć w oczy reakcjonistów.

I nie jest dziełem przypad­
ku, że przeciwko listowi i jego 
autorom od razu rozpętana zo 
itała kampania, która przybra 
ta charakter zorganizowanej 
nagonki. Jeszcze w dniu opu­
blikowania listu do zakładów 
wysłany został przedstawiciel 
telewizji czechosłowackiej, któ 
rego reportaż sprowadzał się 
do jednego — próby udowod­
nienia, jakoby list nie wyrażał 
□oglądów kolektywu.

Był to początek kampanii 
orzeciwko robotnikom którzy 
□odpisali list.

Dalej „Prawda” przytacza

„Prawda" o liście robotników 
czechosłowackich

głosy prasy czechosłowackiej 
związane z tym listem.

Dlaczego wokół robotników 
•— czytamy następnie w „Praw 
dzie” — występujących w o- 
bronie zdobyczy socjalistycz­
nych i za umocnieniem przy­
jaźni z ZSRR stworzono atmo­
sferę wrogości i zastraszania? 
Aby zrozumieć sens całej spra 
wy, trzeba pamiętać, że list 99 
robotników nie został od razu 
opublikowany w CSRS. Ich 
prześladowcy ukrywali przed 
narodem patriotyczną i inter- 
nącjonalistyczną treść listu ro 
bótników, a równocześnie roz­
poczęli przeciwko jego auto­
rom kampanię oszczerstw. Wi 
docznie komuś chodziło o roz­
pętanie kampanii, wymierzo­
nej nie tylko przeciwko 99 ro­
botnikom ale też przeciwko u- 
mocnieniu bratniej przyjaźni i 
współpracy między narodami 
CSRS i ZSRR.

York Times’ .Washington
Post” oraz udzielali wywia­
dów takim czasopismom jak 
„Spiegel”, „Times” i „Figaro”, 
wychwalając porządki burżua 
zyjne, oczerniając to, co w cią 
gu 20 lat ustroju socjalistycz­
nego zostało zbudowane ręka­
mi robotników i napadając na 
kierowniczą rolę KPCz. Nikt z 
tych ludzi nie został potępio­
ny.

Proste zestawienie faktów 
prowadzi do wniosku, że oso­
by biorące udział w nagonce 
na 99 robotników zakładów 
„Avto — Praga” stoją na po­
zycjach nie mających nic 
wspólnego z obroną żywot­
nych interesów klasy robotni­
czej CSRS i przyjaźni czecho- 
słowacko-radzieckiej.

W dńiu 13 sierpnia prezy­
dium KC KPCz omówiło na 
swym posiedzeniu sytuację, ja 
ka wytworzyła się w związku

Znamienne jest także, że w z-listem i 15 bm ukazał się w
ostatnim czasie niektórzy dzia
łącze.

dzienniku „Rude Pravo” arty-
pisarze i dziennikarze kuł, w którym przytoczono 

tekst listu. Odbyły się także zeczechosłowaccy pisali listy do 
takich dzienników jak „New brania w zakładach pracy.

Propozycję powołania do ży 
cia, pod auspicjami ONZ, mię 
dzynarodowej organizacji dla 
stworzenia i kierowania świa 
towym systemem sztucznych 
satelitów Ziemi, przeznaczo­
nych do utrzymywania w ska­
li całej kuli ziemskiej wszel­
kiego rodzaju łączności — 
przedstawił radziecki premier 
Aleksiej Kosygin w liście do 
uczestników wiedeńskiej kon 
ferencji. Szef rządu radziec­
kiego wysunął tę propozycję 
także w imieniu innych kra­
jów socjalistycznych, m. in.
Polski.

Obecnie 
narodowy 
telitarnej

istnieje już między 
system łączności sa 
„Intelsat”, utworzo-

ny w 1964 r. Do systemu tego 
należy 61 państw; jednakże 
Stany Zjednoczone kontrolują 
51 proc, akcji konsorcjum i w 
praktyce posiadają głos decy­
dujący we wszystkich ważniej 
szych sprawach związanych z 
funkcjonowaniem systemu. 
Amerykański monopol w tej 
dziedzinie został w Wiedniu 
skrytykowany przez delegata 
francuskiego.

Projekt „Intersputnika” ma 
na celu stworzenie organizacji 
opartej na demokratycznych 
zasadach i pełnym równoupra 
wnieniu krajów członkow­
skich, zarówno tych najwięk­
szych, jak i rozwijających się 
gospodarczo. Projekt nie wy­
klucza przy tym istnienia in­
nych międzynarodowych or­
ganizacji łączności satelitar­
nej. System „Intersputnik” ma 
się składać ze stacji kosmicz­
nych i satelitów komunikacyj 
nych z odpowiednią aparaturą 
na pokładzie, z systemu stacji 
i anten naziemnych dla kiero­
wania satelitami oraz odbie­
rania i przekazywania infor­
macji, programów telewizyj­
nych, radiowych, rozmów te­
lefonicznych itp. Wszystkie te 
urządzenia — w myśl projektu 
— powinny się znajdować pod 
międzynarodową kontrolą 
państw członkowskich.

Przedstawiciel Francji na 
konferencji wiedeńskiej pozy­
tywnie ocenił propozycje ra­
dzieckie. Także inni delegaci 
wyrazili zainteresowanie pro­
pozycją ZSRR. (PAP)

Protesty studentów RPA 
orzeciw dyskryminacji

Od kilku dni przybiera 
wśród studentów Piepubliki 
Południowej Afryki fala pro­
testów, przeciwko decyzji ra­
sistowskiego rządu Johna Vor 
stera, który nie zgodził się na 
mianowanie Afrykańską 
Archie Mafeje na stanowisko 
profesora antropologii socjal­
nej.

W poniedziałek studenci z 
Johannesburga postanowił zor 
ganizować wielki marsz pro­
testacyjny przez ulice miasta 
Do marszu jednak nie doszło’ 
gdyż rząd w ostatniej chwili 
zakazał tej demonstracji i za­
groził ostrymi karami w ra­
zie gdyby zakaz został złama­
ny.

Protestacyjny ruch stu­
dencki objął również inne u- 
niwersytety. Studenci w Pie- 
termaritzburg (w prowincji 
Natal) zorganizowali masowy 
wiec na znak protestu prze­
ciw rasistowskiej, dyskrymi­
nacyjnej polityce rządu. W 
Durbanie ponad 750 studen­
tów złożyło podpisy pod pe­
tycją żądając od władz uni­
wersytetu w Kapsztadzie po­
nownego przyjęcia Archie Ma 
fe'ja na stanowisko profeso­
ra. (PAP)

Komitet Główny KPCz 
w MON popiera 

generała Prchlika
Komitet Główny KPCz przy 

Ministerstwie Obrony' Narodo 
wej wystąpił z poparciem re­
zolucji dziennikarzy wojsko­
wych i uchwał niektórych ko­
mitetów dzielnicowych KPCz 
w Pradze w sprawie gen. 
Prchlika, domagając się wciąg 
nięcia go na listę kandydatów 
do nowego Komitetu Central­
nego partii.

Jak wiadomo, gen. Prchlik 
na konferencji prasowej za­
atakował Układ Warszawski. 
Jego wypowiedzi wykorzysty 
wane są przez działające w 
Czechosłowacji siły antyso­
cjalistyczne.

W ubiegłym tygodniu Rada 
Wojskowa Ministra Obrony 
CSRS opublikowała oświadczę 
nie, w którym stwierdza, że 
generał Prchlik przedstawił 
toku konferencji prasowej wy 
paczone informacje, a także 
podał dane, które stanowią 
tajemnicę wojskową. (PAP)

15 września - wybory w Szwecji
Socjaldemokraci w defensywie

W ciągu ostatnich dwóch dni „gorączka przedwyborcza” 
w Szwecji gwałtownie wzrosta. O godz. 9 w sobotę rozpo­
częła się — zgodnie z porozumieniem międzypartyjnym — 
„wojna plakatowa” sześciu pLrJi uczestniczących w wybo­
rach do drugiej izby parlamentu szwedzkiego, które odbędą 
się 15 września br. Na murach budynków i słupach ogło­
szeniowych rozlepiono ponad 600 tys. afiszów z hasłami wy­
borczymi i zdjęciami przywódców partii.
Przywódcy ci odbywają co­

dziennie po kilka spotkań z
wyborcami, przedstawiając

„Prawda” podkreśla, że mi­
mo oświadczenia prezydium 
KC KPCz ataki na robotni­
ków, którzy podpisali list, nie 
ustały. Dochodzi do tego, że 
jedną grupę robotników szczu 
je się przeciw drugiej, że lu­
dzie, którzy odważnie wystą­
pili w obronie żywotnych inte 
resów klasy robotniczej, są 
prześladowani i zastraszani, 
grozi się niektórym z nich usu 
nięciem z pracy.

Fakty te świadczą wyraźnie, 
że wrogowie klasy robotniczej 
w Czechosłowacji kontynuują 
gwałtowne ataki na jej zdoby 
cze socjalistyczne.

Masy pracujące republiki, 
wierne przyjaźni radziecko- 
czechosłowackiej i marksistów 
sko-leninowskim zasadom in-

swoje programy oraz nie szczę 
dząc zarzutów i oskarżeń wo 
bec przeciwników. Dzienniki 
szwedzkie poświęcają kampa­
nii wyborczej całe kolumny 
druku.

ternacjonalizjńu pisze
„Prawda” -/ zdecydowanie po 
tępią ją nagonkę przeciwko ro­
botnikom z zakładów „Avto — 
Praga”, którzy wystosowali 
list do swych braci radziec­
kich. Nasza przyjaźń, umocnio 
na wspólnie przelaną krwią w 
walce przeciwko najeźdźcom 
hitlerowskim, zahartowana w 
walce o socjalizm, jest wielka 
zdobyczą. Narody CSRS i 
ZSRR strzegą i strzec będą tej 
przyjaźni jak źrenicy oka.

PAP

Jak dotychczas, będąca u 
władzy socjaldemokracja znaj 
duje się raczej w defensywie, 
odpierając zaciekłe ataki koali 
cji partii burżuazyjnych. Koa­
licja ta zarzuca socjaldemokra 
tom przede wszystkim nieudol 
ne kierowanie gospodarką, to­
lerowanie tendencji inflacyj; 
nych. hamowanie prywatnej 
inicjatywy, wzrost bezrobocia 
i nieprawidłową politykę po­
datkową. Wskazuje m. in„ że 
w lipcu br. bezrobocie osiągną 
lo rekordową, jak dotychczas 
liczbę 27 tys. osób (przy śred­
niej z ostatnich lat — ok. U 
tys.), że na mieszkanie trzeba 
czekać w większych miastach 
ok. 10 lat i że uspołecznienie 
niektórych działów produkcji 
doprowadziło od zahamowania 
ich rozwoju.

Socjaldemokraci kontrataku 
ją twierdząc, że burżuazja Pra 
gnie zwiększyć dominację 
wielkiego kapitału, chce obni­
żyć podatki pogarszając °Pie" 
kę społeczną i że nie przedsta­
wia żadnego konstruktywnej 
orogramu, og-aniczając S1? d 
mniej lub bardziej demago­
gicznych haseł wyborczych.

PAP
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Tam zrodziły się 

ludowe skrzydła

Na początku było małe połowę lotnisko w Grigoriew- 
skoje i 30 żołnierzy. A działo się to w kilka dni po 
złożeniu przysięgi przez żołnierzy 1 Dywizji Piechoty 

im. Tadeusza Kościuszki w lipcu 1943 roku, kiedy jeszcze 
na znacznych obszarach Związku Radzieckiego panoszył się 
faszystowski wróg, a eskadry Luftwaffe budziły grozę, sie­
jąc śmierć i zniszczenie.

Wtedy to właśnie na gościnnej ziemi Kraju Rad powstał 
zalążek lotnictwa Ludowego Wojska Polskiego: 1 polska 
eskadra myśliwska, która rozkazem dowódcy I korpusu Pol­
skich Sił Źbrojnych w ZSRR z dnia 20 VIII 1943 r. rozwinę­
ła się w pułk myśliwski nazwany imieniem serca Polski: 
„Warszawa”.

23 lipca 1943 roku na uroczystej zbiórce odczytano rozkaz 
dowódcy eskadry, a w kilka godzin później pierwszy samo­
lot szkolny „UT-2” wzbił się w powietrze. Rozpoczęły się 
trudne i żmudne dni szkolenia. Młodym żołnierzom, przy­
szłym pilotom pospieszyli z pomocą radzieccy instruktorzy. 
W ciągu kilku miesięcy trzeba było opanować trudną sztukę 
pilotażu i walki powietrznej, której zdobycie w normal­
nych pokoi owych warunkach trwra trzy lata.

Nikt jednak nie żałował czasu, ani pracy. Tym, którzy 
znaleźli się w Grigoriewskoje przyświecał jeden cel: jak 
najszybciej wzbić się w powietrze i stanąć do walki ze znie­
nawidzonym wrogiem. Przyszłych pilotów dopingowały rów­
nież wiadomości o sukcesach naszych lotników na Zacho­
dzie w bitwie o Wielką Brytanię, w nalotach na III Rzeszę. 
Niejednemu marzyło się spotkanie biało-czerwonych skrzy­
deł nad Berlinem.

Mijały miesiące wytężonej pracy. I oto wreszcie nadszedł 
dzień, gdy 1 Pułk Lotnictwa Myśliwskiego „Warszawa” prze- 
bazował się z gościnnej ziemi radzieckiej na skrawek wy­
zwolonego już kraju.

23 sierpnia 1944 roku piloci myśliwskiego pułku „Warsza­
wa” i pułku szturmowego przystąpili do wykonywania za­
dań bojowych w rejonie Warki, skutecznie atakując zgru­
powania czołgów hitlerowskich.

Tak rozpoczął sie chlubny szlak ludowego lotnictwa pol­
skiego. Od tego dnia, aż po zakończenie działań bojowych 
lotnictwo polskie towarzyszyło operacjom 1 Armii Wojska 
Polskiego biorąc udział w walkach na przyczółku warecko- 
magnuszewskim, w walkach o Warszawkę, w przełamywaniu 
Wału Pomorskiego w ostatniej wielkiej bitwie o stolicę III 
Rzeszy — Berlin.

Na swvm koncie polscy lotnicy zapisali wiele efektownych 
zwycięstw w powietrznych pojedynkach, w niszczeniu na­
ziemnych celów wroga, przyczyniając się chlubnie do osiąg­
nięcia ostatecznego triumfu nad hitlerowskim najeźdźcą.

Od tamtych dni minęło już ćwierćwiecze. Wyrosło już po­
kolenie lotników wychowanych w warunkach pokojowych. 
Nasze siły powietrzne dysponują nowym doskonałym sprzę­
tem bojowym, innym od tego, który służył im przed 25 laty 
w walce o wolność kraju. A mimo to nie zapominamy ani 
tamtego małego lotniska w Grigoriewskoje ani tamtych ma­
łych dwupłatowców, ani ludzi którzy dzielili się z nami 
trudną sztuką pilotażu i walki. Tam bowiem wyrosły

Nie trzeba już nikogo prze­
konywać o znaczeniu 
wiedzy w życiu każdego 

państwa. Bez ludzi wyposażo­
nych w nią mało znaczą bogać 
twa naturalne kraju, postęp 
jest niemożliwy. Potrzebni są 
naukowcy, którzy odkrywają 
prawa rządzące przyrodą i ży­
ciem społecznym; oni to wzbo 
gacąją wiedzę. Potrzebni są 
również ludzie praktycznie wy 
korzystujący ten dorobek dla 
dobra społecznego. Te dwie ka 
tegorie inteligencji są ściśle 
związane ze sobą, gdyż prak­
tyka ma niemałe znaczenie dla 
celów naukowych.

Jakość tych kadr to nie ba­
gatelna sprawa. Od nich bo­
wiem zależy rozwój nauki o- 
raz postęp gospodarczy i spo­
łeczny. Sprawa ta znalazła 
swoje odbicie w tezach Korni 
tetu Centralnego na V Zjazd 
partii. Nieobojętne jest prze­
cież, jak ta wysoko oceniana 
warstwa społeczna, związana 
jest z masami pracującymi 
miast i wsi, z klasą robotniczą 
i chłopską.

Inteligencja polska w ostat­
nich dwudziestu latach prze­
szła głębokie przeobrażenia. 
W pierwszych latach składała 
się ona z 3 grup: pozostałej 
z okresu międzywojennego 
szlaćheęko-inteligenckiej, inte 
ligencji zrodzonej w toku rewo 
lucji i kształtowanej na dro­
dze awansu politycznego; trze 
cią grupę zaczęła stanowić co 
raz silniejsza inteligencja, wy 
chowana w średnich i wyższych 
szkołach Polski Ludowej, w 
których to przeszło połowę 
uczniów i studentów stanowili 
synowie i córki robotników i 
chłopów.

W latach sześćdziesiątych 
udział procentowy młodzieży 
robotniczej i chłopskiej zaczął 
się obniżać w szkołach śred­
niego i wyższego stopnia. W li 
ceach, a wiec w szkołach w za 
sadzie przygotowujących do
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Kio na oniwersyiei?

Sprawa równego startu
wyższych studiów, wskaźnik 
ten spadł do 17 procent, a na 
niektórych wyższych uczel­
niach do 25 procent. Zaczęła 
zdecydowanie przeważać mło­
dzież pochodzenia inteligenc­
kiego.

Jakie są przyczyny tego zja­
wiska? Podzieliłbym je na 
trzy grupy: 1. tkwiące w war­
stwie inteligenckiej. 2. w kia 
sie robotniczej i chłopskiej — 
jedne i drugie raczej subiek­
tywne — i 3. przyczyny obiek­
tywne. Rozpatrzmy je po ko­
lei.

W warstwie inteligenckiej 
docenia się znaczenie wiedzy, 
istnieją tu silne tendencje do 
zasilania siebie nowymi kadra 
mi z niej się wywodzącymi. 
Przejście syna lub córki do 
rzędu robotnika lub technika 
uważa sie za degradacje spo­
łeczną i dlatego wielu rodzi­
ców z tej warstwy stara się 
„przepchnąć’ 'swoje dzieci do 
szkół średnich i wyższych. Do­
dajmy, że młodzież ta oprócz 
wiadomości zdobywanych w 
szkole zyskuje je również w 
domach rodzinnych, korzysta z 
bogatych bibliotek domowych, 
jest obyta towarzysko. Ale nie 
którzy, licząc na koligacje to- 
warzyskie rodziców z nauczy­
cielami i inne, naukę traktują 
jako zło konieczne.

W środowiskach robotni­
czych i chłopskich nie ma tra 
dycji garnięcia sie młodzieży 
do szkół wyższego stopnia. 
Młodzież ta, widząc codzienny 
trud swoich rodziców, pragnie 
jak najszybciej zdobyć zawód 
i usamodzielnić się, aby nie 
być obciążeniem dla domu. 
Chętnie idzie do szkół zawo­

dowych. U tej młodzieży — 
aczkolwiek w coraz mniej­
szym stopniu — pokutuje jesz 
cze 'pewne poczucie niższości 
wobec kolegów z domów inte­
ligenckich. Zdaje ona sobie 
sprawę z uboższego wyposaże­
nia kulturowego, danego jej w 
domach rodzicielskich. Jeszcze 
głębiej poczucie to występuje 
u młodzieży wiejskiej, która 
przecież znajduje się w nie 
sprzyjających uczeniu się 
warunkach domowych. Kto je 
dnak z jednego i drugiego śro 
dowiska dostał się na wyższą 
uczelnię, po roku lub po 
dwóch latach dorównuje kole­
gom z inteligencji, a to dzięki 
pilności.

A oto czynniki obiektywne. 
Im większe miasto, tym wię­
cej w niej inteligencji, szkół 
średnich i wyższych. Znakomi 
ta więc większość młodzieży 
inteligenckiej ma możliwości 
kształcenia się w miejscu za­
mieszkania. Młodzież wiejska 
zaś do tych szkół musi albo 
dojeżdżać, albo szukać miej­
sca w internatach, bursach i 
domach studenckich, albo szu 
kać kwater prywatnych. W 
bursach, internatach i domach 
studenckich brak odpowied­
niej liczby miejsc, na prywat­
ne zakwaterowanie niewielu 
sobie może pozwolić, podróżo­
wanie zaś codzienne jest nie­
zwykle uciążliwe, pochłania 
zbyt wiele cennego czasu, po­
trzebnego do uczenia się.

Chodzi więc o ułatwienie 
wejścia do szkół średnich i 
wyższych synom i córkom ro­
botników i chłopów. Ten de­
zyderat mocno jest podkreślo­
ny w tezach KC na V Zjazd 
partii.

„Prawidłowe formowanie się 
kadr młodej inteligencji — czyta­
my — wymaga podjęcia środków, 
zmierzających do zwiększenia 
wśród uczniów i studentów, a 
zwłaszcza w, liceach ogólnokształ­
cących i szkołach wyższych mło­
dzieży pochodzenia robotniczego i 
chłopskiego. Partia kieruje się za­
sadą twotzenia warunków równe­
go startu życiowego dla młodzieży 
ze wszystkich środowisk społecz­
nych”.

Postulat ten jest głęboko 
słuszny. Znalazł on już doraź­
ne wprowadzenie w życie w 
tegorocznej rekrutacji na wyż 
sze uczelnie, a mianowicie do 
punktów zdobywanych przez 
egzaminowanych dodano do­
datkowe za pochodzenie. Wy­
wołało to zaniepokojenie i 
„domowe” protesty dotychczas 
uprzywilejowanych. Zagrożeni 
bardziej przyłożyli się do uczę 
nią się. W przyszłości jednak 
droga do równego startu pro­
wadzi przez lepsze wyposaże­
nie szkół wiejskich, pobudo­
wanie internatów i burs przy 
szkołach średnich oraz dal­
szych domów studenckich 'w 
ośrodkach wyższych uczelni, 
system stypendialny gromadz­
kich rad narodowych, a może 
i gminnych spółdzielni.

Ucząca się młodzież robotni 
cza i chłopska powinna być 
tak kształtowana w szkołach i 
uczelniach, aby później, po­
mnażając dorobek naukowy i 
praktycznie go wykorzystując, 
miała na uwadze swoją służbę 
społeczną dla dobra jednego i 
drugiego środowiska. Aby nie 
„wysferzała się” po wejściu do 
warstwy inteligenckiej, nie za 
pomniała o swoim rodowodzie 
robotniczym i chłopskim.

Rekordziści z Bytynia

Współcześni piloci w nowoczesnych skafandrach przed startem 
do kolejnego lotu ćwiczebnego. caf — waf

Ta rozmowa odbyła się w sce­
nerii i tempie odpowiadającym 
okresowi żniw. Do wielkiego sto­
gu, obok którego stała potężna 
młocarnia pochłaniająca bez 
chwili przerwy snop za snopem, 
podjechał ciągnik z przyczepami
wyładowanymi 
zbożem.

— To czyn 
administracji

zwożonym

zjazdowy 
— zaczął

z pola

naszej 
rozmo

wę STANISŁAW NAPIERA­
ŁA, przewodniczący Rady Za­
kładowej kombinatu PGR By- 
tyń. Nie chcemy być gorsi od 
załóg przemysłowych. Pracu­
jemy już w ten sposób od kil­
ku dni. W biurach nie pozostał 
ani jeden urzędnik. W ubie­
głą niedzielę sprzątnęliśmy w 
czynie zjazdowym 65 hekta­
rów zboża.

— Czy nie ustają nie nawy­
kłe do pracy fizycznej ręce wa 
szych panienek biurowych?

— Na pewno rączki zabolą, 
a i nie jeden bąbelek wysko-

czy na dłoni. Ale wszyscy 
przyjmują to ze śmiechem i 
żartami. Ludzie rozumieją, że 
pracują zarówno dla siebie, 
jak i dla kraju. Nastrój wśród 
naszej załogi jest teraz lepszy 
niż kiedykolwiek. Podsumowa 
nie minionego roku gospodar­
czego dało nam bezapelacyj­
nie pierwsze miejsce w woje­
wództwie. Kombinat nasz wy­
pracował prawie 3 min zł zy­
sku ponad plan.

— Ile to wynosi razem?
— Plan zobowiązywał nas 

do zysku w wysokości 5 600 000 
złotych. Czerwcowy bilans koń 
czący rok gospodarczy wyka­
zał 8 400 000 złotych. Pobiliś­
my w ten sposób niedościgłe 
dotychczas i świetnie wyposa­
żone we wszelkiego rodzaju in 
westycje Manieczki. Mamy też 
rekord krajowy — 470 kwint, 
buraka cukrowego z hektara!

— Jak zapowiada się plon te­
goroczny?
— Zboże sypie lepiej o 3—4

Stanisław Na­
pierała (z pra­
wej) i Feliks 

Niemczyk.
Fot. Biłoś
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Z PARTYZANTKI
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Najczęściej sołtysi nie meldowali o obecności naszych od­
działów partyzanckich, ewentualne formy meldunku ustalali 
z dowódcami oddziałów. Często też meldunek opóźniali. Poda 
wali fałszywą - zwykle wygórowaną ilość partyzantów, oraz 
uzbrojenia. Wskazywali w meldunkach fałszywy kierunek od­
marszu oddziału. Czasami były odstępstwa od tej reguły, jed­
nakże najbardziej nawet gorliwi sołtysi, obawiali się zadzie­
rać z partyzantami.

„SASZKA"

Po omówieniu zasadniczych spraw, wieczorem nawiązałem 
dłuższa rozmowę z „Saszką". Przyznam, że tak mnie cna za­
ciekawiła, iż zapomniałem zupełnie o jedzeniu i o śnie.

A oto co usłyszałem bezpośrednio z ust legendarnego już 
wtedy Wojczenki:

„Byłem oficerem Armii Czerwonej. Służyłem w lotnictwie. W 
czasie jednego z lotów, zostałem strącony przez artylerię hit- 
'erowską. Udało mi się wyskoczyć na spadochronie. Zawle­
czono mnie do obozu jeńców w Łodzi. Stamtąd po sześcioty­
godniowym pobycie udała sy? nam ucieczka. Idąc nocami do­
tarliśmy do Gór Świętokrzyskich”.
Tutaj „Saszko" podumał chwilę i rozpoczął fantastyczną omal- 
że opowieść swoim śpiewnym rosyjskim akcentem.

Było nas pięciu. Siedzieliśmy zmarznięci i głodni w małym 
szałasie na górze Witoslawskiej. Mało powiedzieć głodni. Po 
sześciu tygodniach kaźni w obozie jenieckim i wyczerpującym 
marszu nocami, byliśm u kresu sił. Z pięciu jedynie dwóch 
r'os poruszało się z trudem. Trzej koledzy leżeli na gałęziach 
? iedliny. Żywiliśmy ich borówkami i zbieranymi bedlkami, któ- 
■e orzypiekaliśmy na ogniu. Byliśmy bez broni. Baliśmy się
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wpaść w ręce żandarmów lub policji. W tym opłakanym sta- 
Staniszewski z Nieskurzowa Starego.nie odkrył nas 

Patrząc na nas 
nie mogliśmy.

Gajowy był z

gajowy 
zaczął

synem
O zmroku zabrano nas

płakać jak dziecko. My już i płakać

Stefanem, który pobiegł po furmankę, 
do domu. Przede wszystkim umyto nas 
nas trzy tygodnie. Potem poszliśmy wi przebrano. Karmiono . _

las. Do domu gajowego zaglądaliśmy tylko nocą.
Drugim człowiekiem, którego zobaczyłem, a od którego za­

leżało nasze życie, był nauczyciel z Nieskurzowa. Przybył on 
do naszego szałasu wraz ze Staniszewskim.

Nasz nowy znajomy był człowiekiem bardzo spokojnym 
i zrównoważonym. Nazywał się „Równy"*).

•) „Równy” — Józef Teliga, nauczyciel w Nieskurzowie Sta­
rym. Szef ekspozytury oddziału II ZWZ przy sztabie ZWZ 
Opatów. Obecnie zamieszkały w Kielcach.

Ucieszyliśmy się, kiedy „Równy" odniósł się do nas bardzo 
pozytywnie, przyrzekając wszechstronną pomoc.

„Równy" uczył nas języka polskiego i wystarał się nam o 
pięć „Ausweisów” wypisując nazwiska polskie.

Jeden z naszych towarzyszy, Borys, znał dobrze język nie­
miecki. Był to bardzo zdolny człowiek. On pierwszy z nas 
opanował także język polski. Toteż „Równy" zabrał go do 
siebie i po przeszkoleniu wysłał na zadania do Rzeszy*).

•) Zadanie polegało na tym, że Dębski, bo takie otrzymał 
nazwisko przyjaciel „Saszki”, zgłaszał się formalnie do Ar- 
beitsamtu z propozycją zamiany znajdującego się na robotach 
w Niemczech podchorążego. Podchorążowie znajdujący się w 
obozach jenieckich, mogli zgłaszać się ochotniczo na roboty, 
a tutaj można było ich podmieniać na ochotników z kraju. 
Autorowi znane jest nazwisko jednego z wymienionych przez 
Dębskiego. Był to Stefan Fabiański zam. w Kielcach przy ul. 
Niskiej 16. Trzeba nadmienić, że Dębski wpierw powrócił do kra 
ju, aniżeli podmieniony przez niego podchorąży Fabiański.
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kwintali. Pownino być 28 do 
29 kwintali z hektara. Upalna 
teraz pogoda po deszczach 
sprzyja okopowym i pastew­
nym. Powinno być więc do­
brze.

— Tak piękne wyniki nie 
przychodzą same...

— Nasz sukces pokazuje wy 
mownie, że o dobrych wyni­
kach gospodarczych decydują 
przede wszystkim ludzie, ich 
ofiarność, poczucie obowiązku 
i właściwa organizacja pracy. 
Wszak nasze wyposażenie w 
środki inwestycyjne jest tylko 
na średnim wojewódzkim po­
ziomie. Aż wstyd wspomnieć 
dzisiaj, że jeszcze kilka lat te 
mu nasz kombinat przynosił 
milionowe straty.

— Trzeba też wspomnieć o 
naszych długofalowych zobo­
wiązaniach na cześć V Zjaz­
du partii — włącza się do roz 
mowy FELIKS NIEMCZYK, 
sekretarz Komitetu Zakłado­
wego PZPR. Czyn zjazdowy re 
alizujemy już od stycznia. Do 
tej pory sprzedaliśmy pań­
stwu 1000 ton ponadplanowe­
go żywca, 75 000 litrów mleka, 
zwiększyliśmy stan pogłowia 
bydła o 400 sztuk, a trzody 
o 500 sztuk.

— A co dyrekcja zrobiła dla 
załogi?

— Od dawna zajmujemy się 
przebudową i modernizacją 
mieszkań. Wymienia się pod- 
ł°gi, piece, poszerza okna, 
wstawia ścianki działowe itp. 
Ich lokatorzy w czynach spo­
łecznych uporządkowali obej­
ścia. Poznikały szpetne szopy 
i klitki, a ich miejsce zajęły 
ogródki z kwiatami estetycz­
ne parkany i nowe budynecz­
ki gospodarcze dla potrzeb za 
logi.

— Nie zapomnijmy powie­
dzieć o świetlicach dziecięcych 
— wtrąca Stanisław Napiera­
ła. To przecież nasze wielkie 
osiągnięcie socjalne. Prowadzi 
my je we wszystkich 11 gos­
podarstwach kombinatu.

— Jaką spełniają one rolą?
— Wiadomo, że z dopilno­

waniem dziecka do nauki naj 
więcej kłopotu jest na wsi, a 
już nie ma mowy o pomocy 
w odrabianiu lekcji. Świetlica 
— oprócz wyżywienia — za­
pewnia dziecku fachową po­
moc. Świetlicowymi są bo­
wiem zwykle nauczyciele.

— Czy są już jakieś widocs> 
ne tego rezultaty?
— Wszyscy nauczyciele pod 

kreślają postępy w nauce dzie 
ci naszych pracowników. Poz 
woliło to na pójście wielu z 
nich do liceów i techników. 
Trzech tegorocznych absolwen 
tów szkoły podstawowej zdało 
pomyślnie egzaminy do lice­
um w Pniewach, około 15 ucz 
niów dostało się do szkół rol­
niczych. Będziemy oczekiwać 
ich powrotu z dyplomami tech 
ników.

*
Pełne przed chwilą przyczepy 

stoją już puste. Traktorzysta za­
puścił motor, by udać się po ko­
lejną partię snopów. Młocarnia 
bowiem pożera je bez ustanku, 
sypiąc do worków nowe ziarno. 
Moim rozmówcom pilno już do 
pracy. Tylko jeszcze zdjęcie na 
pamiątkę i — do widzenia, wszyst 
kiego najlepszego.

Rozmawiał:
FELIKS BIŁOŚ
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Święto lotnictwa u harcerzy
Weszło już do pięknych tra 

dycji Chorągwi Wielko­
polskiej ZHP — prowa­

dzenie na obozach letnich 
akcji popularyzującej nasze 
lotnictwo. Temu celowi służą 
gawędy, imprezy przy ogni­
skach, występy harcerskich ze 
społów artystycznych. Imprezy 
roku bieżącego, w którym ob­
chodzimy 25-lecie Ludowego 
Wojska Polskiego, zostały przy 
gotowane przez harcerzy wy­
jątkowo starannie.

Podsumowaniem działalno­
ści obozowej w dziedzinie po­
pularyzacji Ludowego Wojska 
Polskiego i lotnictwa była nie 
dzielna impreza w Sierakowie. 
Tamtejszy hipodrom zakwitł 
setkami chust harcerskich, u- 
czestników zgrupowania in­

Paragraf i życie

W interesie rencisty
LITERATURA PIĘKNA

Marguerite de Valois — „Pa­
miętniki”. Czyt.. zł 15.

Ludwik Soucek — „Tajemnica 
ślepvch ptaków” (przygoda). Iskry, 
zł 14.

NAUKA

Andrzej Slisz — ..Prasa polska w 
Rosji w dobie wojny i rewolucji 
(1915—1919)”. KiW. zł 55.

Michel Verret — „Marksiści a re 
ligia”. KiW. zł 22.

Stanisław Czernik — „Trzy zo­
rze dziewicze” (eseje o polskiej 
folklorystyce). WŁ, zł 13.

ROLNICTWO

Karol Michna — „Produkcja go­
spodarstw chłopskich”. KiW, zł 25.
„Charakterystyka odmian roślin 
uprawnych”. PWRiL. zł 65.

DLA KLUBÓW I ŚWIETLIC

Ernest Bryll. Hanna Okraskowa 
— „Studium”. CPARA, zł 12.

Zdzisław Starosielec — „Minia­
tury taneczne”. CPARA, zł 50.

Zbigniew Niemczynowski — 
„Żołnierz i królewna”. CPARA. 
zł 15.

Józef T. Klukowski — „Flety 
proste”. CPARA, zł 50.

INNE

Anna Jedlińska — „Słownik mi­
nimum włosko-polski i polsko- 
włoski”. WP zł 25.

Ludwik Krakowski — „Vademe- 
cum prawa pracy”. WZ. zł 15.

Stanisław Bagiński — „Podręcz­
na encyklopedia liniowej służby 
drogowej”. WKiŁ, zł 35.

ŚWIATOWA BADA POKOJU CZCI PAMIĘĆ FRYDERYKA J0LID1-CURIE
4 Ą bm upłynęło 10 lat od 
lu śmierci wielkiego uczo- 
1 ’ nego i bojownika o po­

kój Fryderyka Joliot-Curie, 
który przez 9 lat był przewód 
niczącym Światowej Rady Po 
koju. Dla uczczenia zasług wy 
bity został specjalny medal z 
jego wizerunkiem, który nada 
wany jest wybitnym bojowni­
kom o wolność 10-lecie jego 
zgonu Światowa Rada Pokoju 
uczci specjalną sesją.

Fryderyk Joliot-Curie, syn 
uczestnika Komuny Paryskiej, 
Henryka Joliot, był uczniem 
wybitnego fizyka francuskiego

Wiertnicza rewelacja

Od czarodziejskiej różdżki 
poprzez wszystkie rodzą 

je wierteł do ponaddźwięko- 
wych radarów — setki róż­
nych narzędzi wykorzystywali 
już geologowie w pogoni za bo 
gactwami które ukrywa sko­
rupa ziemska Nikt nie prote­
stuje przeciwko szybkiemu 
wzrostowi nakładów na prace 
poszukiwawcze, jeżeli tylko 
jest jakaś szansa odkrycia złóż 
cennych metali lub ropy naf­
towej. Toteż raz po raz poja­
wiają się nowe> wprawdzie co 
raz doskonalsze, ale i coraz 
droższe narzędzia, chociaż in­
nowacje te rzadko zapowiada­
ją przewrót techniczny.

Tym razem grupa amerykań 
skich inżynierów zaprojekto­
wała prawdziwą rewelacje 
wiertniczą. Dzięki niej w cią­
gu kilku minut będzie można 
wykonać prace, która dawniej 
pochłaniała tygodnie, a nawet 
miesiące.

Co jest nie mniei zdumiewa 
jace — działanie tego narzę- 

struktorskiego i członków o- 
kolicznych drużyn. Przybyło 
ponad 2 000 osób. Serdecznie 
witano władze partyjne i rad 
narodowych powiatu z I sekre 
tarzem KP PZPR w Między­
chodzie — Czesławem Zasadą.

Punktualnie o godz. 15.45 
komendant zgrupowania zło­
żył raport Naczelnikowi Głów 
nej Kwatery ZHP hm. Wikto­
rowi Kineckiemu. Jednoczę 
śnie na horyzoncie pojawił się 
helikopter, który przywiózł 
szefa Zarządu Politycznego 
Dowództwa Lotnictwa płk. Al 
bina Żyto.

Oficjalną uroczystość rozpo­
czął harcerski hejnał trębaczy. 
Potem płk. Żyto mówił o 50- 
leciu lotnictwa polskiego oraz

Zakład Ubezpieczeń Społe­
cznych wysunął przeciw 
ko renciście Czesławowi 

B. dwa zarzuty. Po pierwsze 
— Czesław B. miał przedsta­
wić ZUS przy staraniach o ren 
tę dokument, w którym poda­
ne były zarobki wyższe od fa­
ktycznie osiąganych. Po dru­
gie — dochód uzyskiwany 
nrzez Czesława B. z dzierża­
wionego przez niego domku 
wynosi 650 zł. W rezultacie 
Czesławowi B. wstrzymane 
rentę, a na dodatek zażądane 
od niego zwrotu nieprawnie 
pobranych kwot.

Jednakże Okręgowy Sąd U- 
bezpieczeń stwierdził, że do­
kument, w którym ustalone 
wysokość zarobków Czesława 
B., został złożony przez zatru­
dniające go przedsiębiorstwo 
a sam Czesław B. nie miał na 
jego treść najmniejszego wpły 
wu. Nawiasem mówiąc różni­
ca w zarobkach wynosiła 19 zl 
miesięcznie. W tych warun­
kach sąd ustalił, że Czesław 
B. nie działał w złej wierze i 
że jeżeli dokument ustalający 
jego zarobki budził wątpliwoś 
ci ZUS, to należało z urzędu 
zwrócić się do zakładu pracy 
o weryfikację danych. Zada­
nie zwrotu nadpłaty jest więc 
— według orzeczenia sądu — 
bezzasadne.

Jeśli chodzi o drugi zarzut, 
to sąd okręgowy orzekł, że od 
czynszu jaki Czesław B. otrzy 
mywał (650 zł miesięcznie) na­
leży potrącać ponoszone przez

P. Langevina, z którego rąk 
w 1946 roku otrzymał honor o 
wą szpadę członka Akademii 
Francuskiej. Uczony pracował 
w laboratorium Marii Skło­
dowskiej-Curie. Ożeniony z 
jej córką Ireną do swego na­
zwiska dodał sławne nazwisko 
Curie.

W czasie okupacji francus­
kiej wstąpił do Ruchu Oporu. 
Mimo śledzenia przez gesta­
po. udało mu się ukryć przed 
hitlerowcami cały zapas cięż­
kiej wody, którą mogli wyko­
rzystać dla produkcji bomby 

dzia opiera się o bardzo proste 
zasady. Jest to bowiem typ pc 
Cisku, z wielką prędkością 
przebijającego ziemię, podob­
nie jak pistoletowa kula dziu­
rawi deskę. Pocisk nie wyma­
ga instalowania dodatkowych 
urządzeń: zrzuca się go z sa­
molotu na określone miejsce. 
Gdy zachodzi potrzeba, wypo­
saża ąię pocisk w niewielki, ra 
kietowy system napędowy 
aby przyspieszyć ooadanie, a 
zespół instrumentów groma­
dzi informacje o geologicz­
nym charakterze przebijanych 
przez pocisk warstw ziemi.

Po wielu doświadczeniach 
mających na celu ustalenie op 
tymalnych wymiarów takiegc 
pocisku, stwierdzono, że naj­
lepiej spełnia on swoje zada­
nie, gdy zbudowany jest w 
kształcie ołówka i gdy jego 
długość jest 8—10-krotnie wię 
ksza niż średnica. Prędkość o- 
padania wynosić ma o^ 20 dc 
850 m/sek Podczas pierwszych 
eksperymentów niektóre poci­
ski penetrowały już skorupc 
ziemską do głębokości 60 me­
trów.

Po zrzucie, podczas lotu po­

o szlaku bojowym Ludowego 
Lotnictwa, o jego udziale w 
rozgromieniu wroga.

Przygotowany przez harce­
rzy program obejmował poezje 
i pieśni historyczne o wojsku 
i lotnictwie. W drugiej części 
prezentowano humor żołnier­
ski oraz współczesne piosenki. 
Ogólny aplauz zdobyły piosen 
ki z ostatniego festiwalu w Ko 
łobrzegu: „Po ten kwiat czer­
wony”, „Do woja, marsz do wo 
ja”. Jedno tylko rozczarowa­
nie przeżyli zebrani: nie odby 
ły się zapowiedziane skoki spa 
dochronowe. Niestety, z uwa­
gi na siłę wiatru i na bezpie­
czeństwo musiano skoki odwo 
łać. Mimo to impreza udała się 
harcerzom, (jk) 

niego wydatki w kwocie zl 
214—, w związku z czym osią­
gany przez niego dochód nie 
przekreśla jego uprawnień do 
pobierania renty.

Od tego wyroku ZUS wniósł 
skargę rewizyjną do Trybuna­
łu Ubezpieczeń Społecznych. 
Ale i tu zapadł wyrok korzyst 
ny dla Czesława B.

Orzeczenie stwierdza bo­
wiem że jeżeli na skutek my] 
nego podania zarobków renci­
sty przez zakład pracy, pow- 
staje nadpłata niesłusznie 
przez ZUS renciście wypłaco­
na, to ZUS ma regres do za­
kładu pracy o zwrot tej nad­
płaty. Rencista nie może jed­
nak ponosić żadnej odpowie­
dzialności za tego rodzaju po­
myłki.

W sprawie dochodów Czesłr 
wa B. z tytułu czynszu dzier­
żawnego Trybunał Ubezpie­
czeń przypomniał, że za do­
chód przyjmuje się kwotę sta­
nowiącą podstawę wymiaru 
dochodowego, a więc sumę za- 
inkasowana pomniejszoną c 
koszty osiągania dochodu. Po­
nieważ koszty eksploatacyjne 
budynku wydzierżawionegc 
przez Czesława B. wynoszą zł 
214 miesięcznie, uzyskiwana 
przez niego dochód netto jest 
niższy od 500 zł miesięcznie 
nie powoduje zawieszenia pra 
wa do renty.

JAN WOLSKI
(I TR 49/66 z 27 maja 1966 OSP1KA 
6/68)

atomowej. W swoim laborato 
rium wyrabiał z narażeniem 
życia materiały wybuchowe 
dla partyzantów.

Po wyzwoleniu Francji po­
wołany został na stanowisko 
Wysokiego Komisarza Francji 
do spraw energii atomowej. 
Ponieważ stanowczo odmówił 
udziału w produkcji energii 
atomowej dla celów wojen­
nych, rząd francuski przyjął 
jego dymisję. Odtąd z całą 
energią poświęcił się walce o 
pokój, nie zaprzestając dal­
szych badań naukowych, (h) 

cisku geologicznego, otwiera 
się umocowany w jego tylnej 
części mały spadochron i roz­
ciąga długą antenę. W momer 
cie kiedy osada anteny dotyka 
ziemi, zostaje przyhamowana 
na jej powierzchni. Aparatura 
pocisku przekazuje antenie, za 
pośrednictwem urządzenia e- 
lektronowego dane dotyczące 
przebiegu sondy wewnątr? 
skorupy ziemskiej. Odbiornik 
geologów rejestruje najmniej­
sze nawet zmiany w tempie 
przebijania penetrowanych 
warstw. Pozwala to wykreślić 
krzywe.' ilustrujące wszystkie 
fazy przesuwania się pocisku 
z uwzględnieniem czasu ich 
trwania i zakresu głębokości 
Krzywe te dają geologom ma­
teriał do wnioskowania o cha­
rakterze badanego terenu — 
od jego warstw wierzchnich 
do najgłębiej wysondowanych

Jak się przewiduje, geologi­
czny pocisk będzie miał zasto­
sowanie nie tylko ziemskie 
Wystarczy przecież — twier­
dzą wynalazcy — podobny po­
cisk zrzucić z satelity, krążą­
cego wokół Księżyca lub We­
nus, by natychmiast otrzymać 
dane, rozszyfrowujące skłac 
podpowierzchniowych warstw 
tych planet

MARIAN JANICKI

Przedolimpijski egzamin lekkoatletów
Zwycięstwa męskich reprezentacji — Porażka kobiet

Pocieszające wieści napłynęły ze stadionów, na których walczyli 
nasi lekkoatleci. W Chorzowie pokonaliśmy Włochów 117:113 a w 
Zurichu odnieśliśmy zwycięstwo nad Szwajcarią 121:101. Tymcza­
sem zaskoczeniem jest porażka naszych lekkoatletek z reprezen­
tacją Holandii 55:62. W obliczu Olimpiady rezultaty punktowe nie 
są jednak najistotniejsze. W wartości spotkań decydują wyniki, 
najlepszy miernik możliwości naszych lekkoatletów na tle innych 
zawodników na świecie.

Przyznać trzeba, że kilka rezul­
tatów uzyskanych przez naszych 
zawodników jest bardzo dobrych, 
pozwalających sądzić, że zwyżka 
formy dopiero następuje. Na 
pierwszy plan wybija się rekord 
Polski Andrzeja Stalmacha w sko 
ku w dal — 8.11 m. Skok ten nie 
był przypadkowy. Nowy rekordzi 
sta miał pozostałe skoki także do 
bre. Obiecujący jest rezultat na­
szej sztafety 4X100 m. która bie­
gnąc w' rezerwowym zestawieniu 
Weinstand, Borowski, Balachow- 
ski, Badenski uzyskała najlepszy 
tegoroczny wynik 3.05,0.

W Szwajcarii Nikiciuk pokonał 
von Wartburga w rzucie oszcze­
pem, uzyskując rezultat 83,60 m. 
Wartburg miał 79.70. Mimo bardzo 
trudnych warunków (ulewa) Jan 
Werner wygrał bieg na 200 m w 
czasie 21,3.

A oto pozostałe ciekawsze rezul­
taty konkurencji z wymienionych 
spotkań:

CHORZÓW: 200 m 1. Romanow 
skl (P.)— 21.1, 2. Dudziak (P.) —, 
21,2, 3. Berutii (W.) — 21,2. 800 m: 
1. Szordykowski (P.) 1,49,4. 2. Że­
lazny (F.) 1,49,4, 3. Gervazini (W.)

W halach i na stadionach
Rozegrane w Rembertowie mię­

dzynarodowe spotkanie w strze­
lectwie śrutowym Armia Radziec 
ka — Wojsko Polskie zakończyło 
się w konkurencji seniorów zwy­
cięstwem strzelców radzieckich 
2:0, a w konkurencji juniorów re 
misem 1:1. (t)

Wielkim sukcesem naszych naj­
młodszych żeglarzy zakończyły się 
mistrzostwa świata w klasie „Ca- 
det” na jeziorze Kisajno. Mistrza 
mi świata zostali Polacy Leon 
Wróbel i Edward Pietrucha a wi 
cemistrzami Jan Brodnicki i Woj 
ciech Nowicki. Brązowy medal 
zdobyła załoga NRD Thomas 
Hacht i Ekkehard Richter.

Na 212 kilometrowej trasie, pod 
Lublinem walczyli nasi najlepsi 
kolarze o tytuły mistrzów Polski. 
Wśród 134 uczestników byli wszy 
scy nasi kandydaci do reprezenta 
cjl olimpijskiej. Mistrzem Polski 
został Kazimierz Jasiński z Rado- 
miaka a tytuł wicemistrza wywal 
czył Marian Kegel z poznańskiego 
Lecha. Obaj przybyli na metę w 
równym czasie 4:56.15. Zenon Cze 
chowski zajął VI miejsce wyprze­
dzając m. in. Magierę, Hanusika, 
Kozłowskiego, Steca, Formę.

Rugbiści warszawskiej Skry roz­
gromili na własnym boisku wice 
mistrzów Szwecji zespół Attilla 
Rugby Gang Sztokholm 56:0.

Żużlowcy rybnickiego ROW zdo 
byli po raz siódmy puchar PZMot. 
W ostatnim turnieju Pucharowym 
rybniczanie byli bezkonkurencyj­
ni zdobywając 44 pkt. przed Stalą 
Gorzów 20 pkt.

Wiesław Gąsiorek pokonał, w 
finale ogólnopolskiego turnieju te 
nisowego o puchar Ziemi Żywie­
ckiej, Dąbrowskiego 6:1, 6:1, 6:0 
zdobywając to trofeum po raz 
trzeci.

W międzynarodowym turnieju 
szachowym w Polanicy prowadzi 
Smysłow (ZSRR) — 7 pkt. (2 partie 
odłożone) przed Kovalkiem 
(CSRS) — 6,5 pkt (2), Simaginem 
(ZSRR) — 6,5 pkt. i Dodą 6 pkt.

Coraz ciekawsze wyniki uzysku 
ją lekkoatleci na licznych stadio­
nach. W ZSRR zakończono II część 
mistrzostw Związku Radzieckiego. 
Okorkowa uzyskała w skoku 
wzwyż 183 cm ustanawiając nowy 
rekord ZSRR. W 10-boju Rein Aun 
ustanowił także rekord ZSRR wy 
nikiem 8026 pkt. A oto inne cieką 
we wyniki: Tałyszewa w skoku w 
dal 6,54 przed Ringą 6,46, Czyżowa 
w pchnięciu kulą 1 7,90, trójskok 
wygrał Saniejew 16,48 przed Zoło- 
tariewem 16,37, Klim rzucił mło­
tem 72,72 m. Podczas mistrzostw 
NRF, Llesel Westermann uzyska­
ła w rzucie dyskiem 62,50 a Kolo- 
ska w oszczepie 57,40, Rosendahle 
skoczyła w dal 6,62. Wśród męż­
czyzn: Beyer osiągnął w rzucie 
młotem 69,52, Birlenbach — w 
pchnięciu kulą — 19.89, a Wolfer- 
mann miał w eliminacjach rzutu 
oszczepem 82,18. W finale uzyskał 
80,20, ulegając Salomonowi — 80,50. 
Jellinghaus przebiegł 200 m w 20,6 
i 400 m w 46,0 a w skoku wzwyż 
3 zawodników pokonało wysokość 
2.12. Zwyciężył Zachapias.
Na mistrzostwach Finlandii dosko 
nałe wyniki uzyskali oszczepnicy. 
Wygrał Kinnunen 85,80 przed Ne- 
valą 84,66 m. Pousi w trójskoku 
— 16,37, Mustakari o tyczce 5 m, 
Tuominen na 400 m 46,9. Lekko­
atleci USA przygotowujący się do 
Olimpiady startowali w Kalifornii 
na wysokości tej samej co stolica 
Meksyku. Mel Pender przebiegł 
100 m w 10,0 John Carlos uzyskał 
na 200 rri — 20,3, a Lee Evans wy­
grał bieg na 400 m w doskonałym 
czasie 44,9. Evans był po tym bie 
gu tak wyczerpany, że musiał sko 
rzystać z aparatów tlenowych. Po 
nadto Boston osiągnął w skoku w 
dal 8.02, a Vanghn przeszedł w sko 
ku o tyczce wysokość 5.18.

Podczas zawodów lekkoatlety­
cznych w Denver, 17-letnia Mar- 
garet Bailes wyrównała rekord 
świata na 100 m wynikiem 11.1. 
zwyciężając współrekordzistkę 

— 1,50,1. Skok wzwyż: 1. Sceivo 
— 2,09, 2. Czernik — 2,09. Trój-
skok: 1. Gentile (W.) — 16,74 (re­
kord Włoch), 2. Jaskólski (P.) — 
15:00. 5000 m: 1. Brehmer (P.) — 
14.00,2, 2. Arizzone (W.) — 14,01,4.

ZURICH. Na 400 m ppł. zwy­
ciężył Kulczycki — 51.7, w skoku 
o tyczce Węcek — 4.80, w trójsko- 
ku Adamek — 15.75 a w dysku 
Skowroński — 55.84.

Porażka
z HolenderRaml

Międzypaństwowe spotkanie ko­
biecych reprezentacji lekkoatle­
tycznych Polski i Holandii, roze­
grane w poniedziałek w Uden, 
(Holandia) zakończyło się zwycięs 
twem Hilenderek 62:55. Porażka 
naszej drużyny, zaliczanej jesz­
cze niedawno do ścisłej czołówki 
światowej jest przykrą niespo­
dzianką. Trzeba jednak powie­
dzieć, że reprezentantki Holan­
dii do maksimum wykorzystały 

świata Tyus, która uzyskała 11,3. 
Druga współrekordzistka świata, 
FarreJl zajęła dopiero 5 miejsce z 
czasem 11,4.

Podczas tych samych zawodów 
When Chi Chen (Taiwan) przebie 
gła 80 m ppł w 10,5.

Wioślarskie mistrzostwa Europy 
kobiet zakończyły się generalnym 
sukcesem zawodniczek NRD które 
w pięciu finałach zdobyły trzy zło 
te medale, jeden srebrny i jeden 
brązowy. Niemki zdetronizowały 
zespołowo reprezentację ZSRR któ 
ra była od lat niepokonana. Obie 
polskie osady: czwórka podwójna 
i czwórka ze sternikiem, były naj 
słabsze w mistrzostwach zajmując 
ostatnie miejsca w eliminacjach.

Tenisiści Stanów Zjednoczonych 
zapewnili sobie awans do finału 
międzystrefowego Pucharu Davisa 
prowadząc z Hiszpanią 3:1.

Brazylijska jedenastka FC Santos 
pokonała w Buenos Aires portu­
galską Benficę Lizbona 4:2 (2:0). 
Wszystkie bramki dla Santosu zdo 
był Toninho.

Nowe rekordy Europy ustanowi 
li pływacy NRF. Hans Fassnacht 
przepłynął 1500 m st. dow. w cza­
sie 16.46.7 czyli o 6 sek. szybciej od 
poprzedniego rekordu Belic Gej- 
mana (ZSRR), a Lutz Stoklasa po 
konał dystans 100 m. motylkiem w 
58,4 sek. Rezultat ten jest równy 
rekordowi świata.

Piłka nożna
GÓRNIK W ZADZIWIAJĄCEJ 

FORMIE

Ponad 110 tys. widzów zgroma­
dziła na trybunach druga kolej­
ka piłkarskiej ekstraklasy. Z naj 
większym zainteresowaniem ocze 
kiwano chorzowskiego pojedynku 
aktualnych i byłych mistrzów Pol 
ski: Ruchu i Górnika Zabrze. O- 
kazało się. że bohaterowie zamor­
skiej wyprawy nie są zmęczeni. 
Górnicy — podobnie jak poprzed 
nio, w finale Pucharu Polski — 
udowodnili swą wyższość nad je­
denastką Ruchu. Wyszli zwycię­
sko z pojedynku, wygrywając 
tym razem 3:0, (0:0). W niedzielę 
odbyły się 4 dalsze spotkania: 
Szombierki Bytom — ROW Ryb­
nik 2:0 (0:0), Odra Opole — Śląsk 
Wrocław 3:1 (1:0), Pogoń Szcze­
cin — Wisła Kraków 2:0. (1:0), 
Stal Rzeszów — Zagłębie Wał­
brzych 2:1 (0:1).

Przypominamy, że w sobotnich 
pojedynkach Legia pokonała Po­
lonię Bytom 1:0 (0:0). natomiast 
Zagłębie Sosnowiec zremisowało 
z GKS Dąb Katowice 0:0.

TABELA 

2 4 3:0 
2 4 4:1
2 4 3:1 
2 3 3:1
1 2 3:0 
1 2 3:0
2 2 4:3 
2 2 1:2
2 1 0:1 
2 1 0:1
2 1 2:4
2 0 2:5 
2 0 0:3
2 0 2:7

szanse. Żadna z zawodniczek ho­
lenderskich nie sprawiła zawodu 
swym kibicom. Popisowymi kon­
kurencjami były biegi na 400 i 8oq 
metrów, w którycn Holenderki 
zanotowały „dublety”, wyraźnie 
górując nad Polkami. W skoku 
wzwyż reprezentantki Holandii 
odniosły także podwójne zwycięs­
two, chociaż miały taki sana wy­
nik jak Polka — Zielińska — 163 
cm. Zwycięstwo zespołu holender 
skiego przypieczętowały sukcesy 
Van Noorduyn w pchnięciu ku­
lą — 16,04. De Bruin w rzucie 
dyskiem — 52,52 i sztafety 4x100 
m, która uzyskała czas 45,3, wy­
przedzając Polskę — 45,8.

W naszym zespole zawodniczką 
numer jeden była Irena Szewiń- 
ska. która zdobyła 15 pkt., wy­
grywając trzy konkurencje: 100 m 
— 11,5, 200 m — 23,6 i skok w dal 
— 6,34. Jak zwykle niezawodna by 
ła także Daniela Jaworska, która 
triumfowała w rzucie oszczepem 
z rezultatem 53,96. Były to naj­
lepsze wyniki meczu. Polki zano­
towały na swym koncie trzy „du­
blety” — skok w dal, oszczep i 
80 m ppł. Nie wystarczyło to jed­
nak, aby odrobić straty w innych 
konkurencjach.

Spotkanie Polska — Holandia 
miało odbyć się w niedzielę. Ze 
względu na ulewny deszcz przeło­
żone zostało na poniedziałek. Nie­
stety. w poniedziałek urządzenia 
lekkoatletyczne stadionu w Uden 
były w nie najlepszym stanie. Tym 
też należy tłumaczyć na ogół sła­
be wyniki meczu.

Wyniki meczu lekkoatletyczne­
go kobiet Polska — Holandia.

100 m — 1) Szewińska (P) 11,5 
2) Van Den Berg (H) 11,6, 3) Hen- 
n.pman (H) 11,9, 4) Jóźwik (P)

200 m — 1) Szewińska (P) 23 6 
2) Hennipman (H) 23,9, 3) Sterk 
(H) 24,3, 4) Sarna (P) 24,5.

400 m — 1) Van Der Hoeven (H) 
53,9, 2) Louer (H) 55,2, 3) Nowako- 
wa (P) 55,7, 4) Chodorek (P) 56,9.

800 m — 1) Keizer (H) 2.05,1 2) 
Govmers (HI’) 2.05,6. 3) Kołakow­
ska (P) 2.11,9, 4) Wierzbowska (P) 
2.13,4.

80 m ppł. — i) Straszyńska (P) 
11,0, 2) Zebrowska (P) 11,2 3) 
Gankema (H) 11,2, 4) Van Der 
Veen (H) 11,5.

4x100 m — 1) Holandia (Van Den 
Berg, Sterk, Hennipman, Ganke- 
ma) — 45,3, 2) Polska (Panasiuk, 
Szewińska, Jóźwik, Sarna) — 45 8. 
- w dal ~ D Szewińska (P)

2> Sar"a (P) ’>1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14’ 3) De«rio 
(H) 5,68, 4) Koekoek (H) 5,30.

1. Szombierki
2. Legia
3. Stal Rzeszów
4. Pogoń
5. Górnik Zabrze
6. Odra
7. Polonia
8. Wisła
9. Zagłębie Sosn.

10. GKS Dąb
11. Śląsk
12. Zagłębię Wałb.
13. ROW
14. Ruch

PORAŻKI LIDERÓW

Zgodnie z przewidywaniami, 
Olimpia nareszcie ruszyła z punk 
tu zerowego. S,obotnie zwycię­
stwo nad wałbrzyskim Górnikiem 
(1:0) będzie dla gwardzistów nie­
wątpliwie odskocznią do uzyski­
wania coraz ^epszych rezultatów, 
a tym samym wprowadzenia nie­
co optymizmu w szeregi kibiców.

Nie dostarczyła niestety powodu 
do radości jedenastka Lecha, któ­
rej wystąp w Tarnowie zakończył 
się porażka 0:1. Na podstawie ob- 
serwacii pierwszych trzech ko­
lejek II ligi można jednak stwier 
dzić, że w tej idasie wszystko mo 
że się jeszcze zdarzyć. O nie usta 
bilizowanej formie większości 
drużyn świadczyć może m. in. 
fakt, że trzy zespoły: Motor, Ar- 
konia. Cracovia. które do soboty 
prowadziły w tabeli poniosły po­
rażki. Musimy więc uzbroić się 
w cierpliwość 1 czekać. W pozo-

wzwyi ~ I) Ackermans 
(H) 163, 2) Van Der Raadt (H) 163 
3) Zielińska (P) 163, 4) Berezow­
ska (P) 150.

oszczep — i) Jaworska (P) 53,96, 
2) Krawcewicz (P) 49,28, 3) . Ver--

<K) *3’70, 4) De Bruin (H)

kuła — 1) Van Norduyn (H) 
16,04, 2) Dobrowolska (P) 14,74, 
3) Van Rangelrooy (H) 14,31, 4) 
Michalczak (P) 14,00.

dysk — 1) De Bruin (H) 52,52, 
2) Wojtczak (P) 50,38 . 3) Van Den 
Giessen (H) 48,96, 4) Bykowska (P) 
46,46.

stałych meczach III kolejki spot­
kań uzyskano następujące rezul­
taty:

Garbarnia — Arkonia 2:1
Hutnik — ŁKS 2:1
Piast GUw. — Gwardia W-wa 0:2
Start Łódź — Motor 2:0
Unia Racibórz — Cracovia 1:0
Zawisza — Górnik Wojkow. 2:0

TABELA
1. Gwardia 2 5 9:2
2. Garbarnia 3 5 6:3
3. Zawisza 3 5 4:1
4. Motor 3 4 6:4
5. Arkonia 3 4 4:2
6. Cracovia 3 4 2:1
7. Unia Tarnów 3 3 2:2
8. Wojkowice 3 3 4:5
9. Unia Racibórz 3 3 2:4

10. Start Łódź 3 2 3:3
11. Górnik Wałb. 3 2 2:3
12. Hutnik 3 2 3:5
13. Piast Gliwice 3 2 1:314. Olimpia 3 2 2:7
15. ŁKS 3 1 1:3
16. Lech 3 1 1:4

TRZY POLONIE

Spośród wielkopolskich drużyn 
uczestniczących w lidze między­
wojewódzkiej Tur Jest jeszcze do 
starczycielem punktów dla prze­
ciwników. Pozostałe nasze zespo­
ły zbliżyły się do czołówki. Nie­
źle wiedzie się wszystkim Polo­
niom gdyż okupują one pierwsze 
trzy miejsca w tabeli. Oto wynl-

Pomorzanin — Tur 2:1
Warta — Bałtyk 2:1
MZKS — Lechia 0:0
Polonia Bydg. — Olimpia Elbl. 4:2
Polonia Gd. — Gryf Słupsk 8:1
Flota — Włókniarz 0:0
Polonia P-ń. — Zagłębie 2:0.

TABELA

1. Polonia Bydg. 2 4 8:2
2. Polonia Gd. 2 3 11:4
3. Polonia Poznań 2 3 6:4
4. Zagłębię 2 3 4^
S. Warta 2 3 3:2
6. Gryf Toruń 2 3 3:2
7. MZKS 2 3 2:1
8. Pałtyk 2 2 4:3
9. Włókniarz 2 2 3:3

10. T.echla 2 2 0:0
11. Pomorzanin 2 2 4:5
12. Pogoń 2 1 1:2
13. Flota 2 1 0:2
14. OlimnJa Elbląg 2 0 3:6
15. Tur Turek 2 0 2:5
16. Gryf Słupsk 2 0 1:10

LIGA OKRĘGOWA

Stella — Grunwald 0:1 
Zjednoczeni Wrz. — Prosną Iw 
Ostrovla — Rawla 0:0 
Obra Koś. — Warta TT 0:4 
Calisia — Olimpia TT 2:0
Polonia Piła — Lech TI
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Przetargi
Gorzowskie Zakłady Metalowe Przemysłu Tereno­
wego w Gorzowie Wlkp., ul. Młyńska 4, tel. 30-25 — 
ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY na

ROBOTY TOKARSKIE, w wyniku których wy­
konywane mają być pierścienie o średnicy zewn. 
0 170 i wewn. 147 mm, z materiału zlecenio­
dawcy.
Wartość robót określa się na około 1 min. zł. 

Termin wykonania — sukcesywnie db końca br. 
począwszy od dnia 1 września 1968 r.

Termin składania ofert upływa z dniem 29 sierp­
nia br.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 sierpnia 1968 r.
Bliższych informacji udziela Dział Kooperacji — 

telefon 30-26, wewn. 13.
Zastrzega się prawo wyboru wykonawcy. K6632

„OŚWIATA"
WOJEWÓDZKI ZAKŁAD SZKOLENIA 

W POZNANIU, ul. Klasztorna 2 
ORGANIZUJE:

KURSY MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH,
ZAWODÓW 
W INNYCH

Rozpoczęcie 
25

8
O godz. 9

Miejskie Przedsiębiorstwo Usług Samochodowych 
w Poznaniu, ul. Bema nr 10 — ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na sprzedaż

SAMOCHODU OSOBOWEGO marki „Warszawa” 
typ M-20. Cena wywoławcza wynosi 49.500 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 4 września 1968 roku 
o godz. 10 w siedzibie Przedsiębiorstwa.

Przystępujący do przetargu winni złożyć na dzień 
przed przetargiem w kasie Przedsiębiorstwa wadium 
w wysokości 10 procent ceny wywoławczej.

Samochód można oglądać w dniu " września 1968 r. 
w godzinach od 10—12 w Przedsiębiorstwie przy ul. 
Bema 10.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez

Informacje 
Szkolenia, ul.

POKREWNYCH ORAZ KURSY 
I SPECJALNOŚCIACH NA TYTUŁY 

KWALIFIKACYJNE 
kursów w dniach 

। sierpnia 1968 r. 
września 1968 r. 

i września 1968 r.
w Zasadniczej Szkole Zawodowej 
ul. Nowowiejskiego 29a

zapisy: Wojewódzki Zakład
Klasztorna 2 albo w dniu rcz-

poczęcia kursów przy ul. Nowowiejskiego 29a. 
Ponadto Wojewódzki Zakład Szkolenia

prowadzi również inne kursy w szczególności 
dla maturzystów

K63D9

SKŁADNICA MASZYN ROLNICZYCH
S — SCH w Głogowie — Al. Wolności

TECHNIKUM 
CHEMICZNO — CERAMICZNE ZAOCZNE 

w WOŁOMINIE 
PUNKT KONSULTACYJNY 

PRZY HUCIE SZKLĄ „ANTONINEK” 
w POZNANIU, ul. Gorysława 31/37 

przyjmuje zapisy
na V Semestr roku szkolnego 1988/1989 

na specjalność
TECHNOLOGIA SZKŁA

Nauka w Technikum trwa 5 lat z podziałem 
na 10 semestrów. Konsultacje odbywają się co 
2 tygodnie w soboty od godz. 14—21 i w nie­
dzielę od godz. 7.30—14.00. Słuchacze zamiejaco- 
wi mają możność bezpłatnego zakwaterowania 
na miejscu.

Warunki przyjęcia*.
Na V semestr przyjmuje się absolwentów Za- 

sunniczej Szkoły Zawodowej o kierunku che­
micznym lub ceramicznym. (Nie przyjmuje się 
kandydatów na semestry I i III).

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat punktu kon-, 
sultacyjnego do 15. IX. 1968 r. pod wyżej poda­
nym adresem.

Do podania należy dołączyć następujące do­
kumenty:
1 — Życiorys
? — Świadectwo ukończonej zasadniczej szkoły

Pracownicy poszukiwani ’
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 — 
przyjmie do pracy w nowo uruchamianym zakładzie 
produkcji pomocniczej przy ulicy Obotryckiej

oraz na 
znania

STOLARZY, 
pozostałe budowy na terenie miasta Po-

Ponadto

Praca

STRÓŻÓW.
PPB-2 przyjmie do pracy: 

Ślusarzy z umiejętnością spawania, 
BETONIARZY, 
KOBIETY do szlemowania, 
ROBOTNIKÓW TRANSPORTOWYCH, 
jest wykonywana w systemie akordowym.

Dla pracowników zamiejscowych Przedsiębiorstwo 
dysponuje bezpłatnym zakwaterowaniem w hote­
lach robotniczych, względnie zwrot kosztów dojaz­
dów wg obowiązujących przepisów.

Pracownicy otrzymują świadczenia wg układu 
zbiorowego pracy w budownictwie.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Zatrud­
nienia i Płac Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budo­
wlanego nr 2 — Poznań, ul. Strzelecka 2/6, III plę-
tro, pokój 301. K6442

podania orzyczyn.
sprzeda za gotówkę

K6577

Poznańskie Biuro Projektów Budownictwa Przemy­
słowego w Poznaniu, ul. Ratajczaka 10/12 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na:

1. roboty remontowo - adaptacyjne,
2. uzupełnienie instalacji elektrycznej silnoprądo-

ciągniki Ursus-45-451
wej, 

3. cyk lino wanie polakierowanie chemolakiem

i różne maszyny rolnicze z kasacji typn 
konnego i ciągnikowego.

zawodowej
3 — Zaświadczenie z miejsca pracy 
4 — 4 fotografie. K6555

posadzki w budynku biurowym przy ul. Rataj­
czaka 10/12, gdzie znajduje się do wglądu do­
kumentacja (godz. 7—15).

Oferty pod w. w. adresem mogą składać przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne — 
w terminie 14 dni od ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi w następnym dniu po upły­
wie terminu 14-dniowego.

Biuro zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 
orez unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyny. K6338

Tapr^an dwuosobowy — 
sprzedam. Poznań, Het­
mańska 40 m. 5. 30276g
Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska. Po­
znań. Czerwonej Ar*r u 
nr 10. ł76ń0s
Wytwórnia wózków dzie-

K-6551p
Studentka poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
29891m.
Inżynier poszukuje pilnie 
pokoju umeblowanego na 
1 do 2 lat. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
30425g

DYREKCJA 
ZASADNICZEJ SZKOŁY ROLNICZEJ 

W BĘDLEWIE, 
pow. Poznań, p-ta Będlewo, tel. 1 
PRZYJMUJE JESZCZE 

do 30 sierpnia 1968 r. 
KANDYDATÓW DO KLASY I 

na rok szkolny 1968/69. 
Istnieje możliwość 

zakwaterowania w internacie.
K6521

MURARZY, MURARZY - TYNKARZY i POMOCNI­
KÓW, ZDUNÓW, CIEŚLI, MONTERÓW centralnego 
ogrzewania, STOLARZY budowlanych i ELEKTRO­
MONTERÓW oraz UCZNIÓW we wszystkich zawo­
dach do pracy na terenie m. Poznania — przyjmie 

Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Bu­
dowlane Poznań - Grunwald.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Organizacji, Zatrud­
nienia 1 Plac — ul. Bema 3b, pokój 9. K6437
FARBIARZA zatrudnią zaraz

Miejskie Pralnie i Farbiarnie w Poznaniu, ulica 
Starołęcka 34/36.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
K6552

Zakłady Mechaniczne w Poznaniu — zatrudnią zaraz: 
— ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA DZIAŁU ZAOPA­

TRZENIA — wymągane wykształcenie wyższe 
lub średnie 1 praktyka;

— KIEROWNIKA SEKCJI KOOPERACJI W Dziale
Zaopatrzenia wymagane wykształcenie śred-

' j Praca
Uczniów w zawodzie Ślu­
sarskim przyjmę. Buch­
wald, Poznań • Jeżyce, 
ul. Nałkowskiej 15.

29599g
Pomoc domową do dziec-
ka chętnie spoza Po-
znania przyjmę. Skibiń­
ski, Zakręt 2 m. 2. Zgło­
szenia godz. 16—19.

30n88g
Potrzebna pomoc domo­
wa dochodząca do 3 osób 
w tym 9-miesięczne dziec 
ko. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 30153g.
Pomoc domową samo­
dzielną z referencjami — 
przyjmę. Pokój służbo­
wy? Zgłoszenia: Poznań, 
Czerwonej Armii 26 w po 
dwórzu — Pracownia gor
setów. 30292g
Przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dia 
29606g.
Potrzebny uczeń do war­
sztatu- błach.-samochodo- 
wego. Ul. Strzelecka 37. 
R. FellX. 29655g
Przyjmę uczniów i mala­
rzy. Rolna 29a m. 15 od
godz. 18. 29700g
Fotograf czeladnik z
praktyką poszukuje pra­
cy. ' Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
29544g.
Przyjmę do wykonania 
prace budowlane oraz 
uczniów w naukę. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29565g.
Przyjmę pracę w charak 
terze głównego księgowe 
go na pół etatu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 29704g.
Samodzielną gosposię za­
trudnię. Dam bardzo do­
bre warunki. Jasiński. 
Warszawa, Gimnastyczna 
56. tel. 44-84-41. K6466
Potrzebna pomoc domo 
wa na probostwo. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 29735g.
Ucznia stolarskiego przvj 
mę. Poznań, Byczyńska 7,
tel. 87-35-87. 2971 kg
Solidna rencistka przyj­
mie opiekę nad starsza 
osobą (3—4 godziny dzień 
nie), chętnie z noclegiem. 
OfeUy „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 29785g.
Ucznia orzyjmę w zawo­
dzie cholewkarskim. Po­
znań, Sienkiewicza 9.

29847g

Zduna przyjmę. Mylna 11
m. 6. 29656g
Fotografki-retuszerki po­
szukuję. Wymagane wy­
sokie kwalifikacje. Wy-
nagrodzenie bardzo do-
bre. Dla samotnej pokój. 
Oferty: ,,451” Biuro Ogło
szeń, Katowice. K0435
Przyjmę pomoc domową 
3 razy w tygodniu po 8 
godzin. Kanclerska 19.
tel. 67-02-23. 29852g
Pomoc domowa docho­
dząca potrzebna. Jedno 
dziecko. Zgłoszenia po 
godz. 15. Poznań, Gro­
chowska 53a m. 13. 29849R

Pedagoga uczącego w li­
ceum przedmiotów ści­
słych ze znajomością ję­
zyka rosyjskiego i angiel 
«kiego dochodzącego(cą) 
codziennie dla ośmioklasi 
sty za dobrym wynagro­
dzeniem szukam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 303426
lańców towarzyskich 
wyuoza Adela Szczurków 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

28367P
Maszynopisania uczę. Mar 
cinkowskiego 26 m. 26. II 
podwórze I piętro.

290518

Kupno

Kupię złoty zegarek kie­
szonkowy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29524g.
Kupię środkowe czumy 
kotła wodnego c. o., tyo 
„Hóntscha”. Poznań. Ka-
liska 5. 29770g

Sprzedam tanio zegar sto 
jacy. Tel. 67-35-08, od go-
dżiny 16. 2975Ig

Sprzedam motocykl WSK. 
Poznań, Głogowska 27 
m. 20, po godz. 16. 29756g
Sprzedam motorower
„Ryś”. Poznań, Sczaniec-
kiej 4a m. 4. 29763g
Sprzedam wózek dziecię­
cy spacerowy z budką, w 
dobrym stanie. Glogow-
ska 124a m. 7. 29792g
Sprzedam MZ-250. Krzy­
wa 3 m. 13, po 15. 298045
Sprzedam tanio niemiec­
ki aparat dziewiarski. Po 
znań, Antoniego 24 m. 2. 

29810g

Dnia 17 sierpnia 1968 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 85, śp.

ANDRZEf LUPA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 sierp­

nia 1968 r. o godz. 15 w Chodzieży.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Chodzież. Poznań. 30471

W dniu 17 sierpnia 1968 r. zmarł śmiercią tra­
giczną, nasz najdroższy, ukochany syn, w wie­
ku 16 lat,

HENRYK ROCZEK
uczeń Technikum Chemicznego 

im. M. Curie-Skłodowskiej w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

Poznań.

Żegnają Go z głębokim żalem 
RODZICE z BRATEM

30494g

Grunwaldzka 19

WIElKOPOUKI

Redaguje Kolegium: Marian Flejslerowlca 
redaktora naczelnego) Mieczysław Sk^pski 
działy sekretariat redakcji 857-78. w godz

cięcych poleca najta-
niej — Chojnacki 
znań, Zbąszyńska 12.

Po-

2917*ę
Domek campingowy w 
Kiekrzu sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 29991g.
Sprzedam SHL 175 nowy 
cena 10.500. Marchlewskie
go 52 m. 2. 30H7g
Motocykl BMW R-35 — 
350 cm’, stan dobry, sprze 
dam. Poznań, Polna 16/18 

29894gnr.

Sprzedam „Skodę 1161”
Świerczewskiego 104 m.
11, godz. 16. 30233g

Sprzedam Moskwicza 407. 
Kalisz, ul. Dolna 16. 816p
Auto Seiwice — Kraszew 
skiego 30 — zabezpiecza 
antykorozyjnie i wygłu- 
sza podwozia udzielając 
2-letniej gwarancji. Pole­
camy przeglądy i napra-
wy.
Sprzedam „Syrenę

27980g
103”

Poznań, Mostowa 15 m. 1.
2966ig

Sprzedam Wartburga 1000 
Standard stan bardzo do­
bry. Poznań, Drużynowa
4. 30362g

Skrzynię biegów lub cho 
inkę Fiata 600 i Fiata 600 
lub Zastavę rozbitą na 
rozbiórkę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29801g.
Warszawę 203 sprzedam. 
Poznań-Swierczewo, Kol­
skiego 17. 29774g
Sprzedam Warszawę 
w dobrym stanie. Giermą 
ziak Borek — Karolew, 
pow. Gostyń, tel. Borek
62. 2A479g
Samochód Austin angiel­
ski w dobrym stanie — 
sprzedam. Kraszewskiego 
26 w podwórzu, telefon 
473-84. 29850g

Poszukuję pokoju dla stu 
diującej córki w Pozna­
niu. Oddam pokój studiu 
jącej(cemu) w Gdańsku. 
Sobieski, Gdynia radio
Gdynia 7. KÓ408
Kupię mieszkanie wyłą­
czone pokój z kuchnią — 
pilne. Cena obojętna. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30210g.
Przyjmę 2 uczennice na 
pokój lub 2 panów. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 29634g.

Przyjmę rencistkę na po 
kój na wsi (klimat lecz­
niczy). Informacje: Gro- 
madowska, Chwallszewo 
74. 29773g
Mieszkanie 2-pokojowe w
Wolsztynie zamienię na
mieszkanie Poznaniu
lub w pobliżu Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29649g.
Duży pokój kuchnią, ta­
ras, willowe (Grunwald) 
zamienię na pokój z o- 
gródkiem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29665g.
Szczecin! Duży pokój, ku 
chnia, łazienka, komfor-
towe, telefonem,
dzielnicy willowo-bloko- 
wej, samodzielne, zamie­
nię na równorzędne lub
większe Poznaniu,
względnie Luboniu, Swa­
rzędzu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
29784g.
Pracująca, studiująca po 
szukuje pokoju, najchęt­
niej 1-osobowego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29791g.

Ucznia szkoły średniej 
przyjmę na pokój w śród 
mieśclu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
29888m.
Panów przyjmę na po­
kój. Ra wieka 104. 29816m
Zamienię duże dwupo- 
kojowe, samodzielne, ła­
zienka, na dwa mięśnia 
nia mniejsze. Oferty „Pra

Połowę komfortowego
bliźniaka 5 pokoi, ogrod, 
przy tramwaju, 550.000 zł; 
połowa bliźniaka, przy 
tramwaju, w stanie suro­
wym, 4 pokoje, 350.000; 
wolnostojący dom nowo­
czesnej budowy, 3 poko­
je, w pobliżu trolejbusu, 
320.000; na prowincji dom 
3-pokojowy, 180.000; inny, 
2 ha ziemi, dom 3-poko 
jowy, budynek gospodar-
czy, 150.000 poleca A-sa

29972m.
Grunwaldzka 19 dla

33a.

Willa nowa, wyłączona, 
4-pokojowa, kuchnia, ła­
zienka, taras, centralne, 
obszerne piwnice, oddziel 
na przyległa parcela, bli 
sko tramwaju, 750.000 zł; 
połowę willi wolnostoją­
cej, sprzedaje się piętro, 
dwa obszerne pokoje, ku 
chnia, łazienka, central­
ne, garaż, 240.000 zł; poło­
wę willi, piętro, zaraz 
wolne 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka, centralne, ogród 
Puszczykowo, 300.000 — 
sprzeda Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 30307g

damski, Poznań, Matejki
30526g

Sprzedam 2 ha ziemi o- 
grodniczej — Poznań-Ko- 
towo. Wiadomość: Po­
znań, Grunwaldzka 368.

29778g
Kupię pokój z kuchnia 
wyłączone, małą działkę 
budowlaną. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2P781g.

nie i praktyka.
Warunki płacy 1 pracy do omówienia na miejscu.

Zgłoszenia kierować pod adresem: Zakłady Mecha­
niczne w Poznaniu, ul. Dojazd 30, telefon 460-31,
wewn. 190. K64C1
Poznańskie Zakłady Remontowe Maszyn Poligra- 
licznych w Poznaniu, ul. Marcelińska 18 — przyjmę 
dodatkowo

UCZNIÓW w zawodzie — ślusarza, tokarza, fre­
zera i wytaczarza.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia. K6520

Sprzedam domek, stan 
surowy, zamknięty, w Lu 
boniu lub zamienię na j 
samochód za dopłatą róż i 
nlcy ceny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29764g.

Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni, poszukuje po 
koju nieumeblowanego 
na okres jednego roku. 
Płatne z góry pół roku. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29814g.

Willę Osiedle Warszaw­
skie (Puszczykowo), wy­
łączoną, wolną sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29775g.

Kupię domek jednoro­
dzinny lub mieszkanie sa 
niedzielne, wyłączone. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29790g.

Pan szuka pokoju (pół 
roku); wieś — małe mia­
sto. Oferty z podaniem 
ceny „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29822g.

Ładnie położoną parcelę 
budowlaną 1000 m! w Piąt 
kowie sprzedam. Kolejo­
wa 34 m. 1, wieczorem.

3035Cg

Kupię plac budowlany z 
prawem zabudowy przy 
tramwaju lub domek jed 
norodzinny. Oferty „Pra- 
ss”, Grunwaldzka 19 dla

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych w Poznaniu utworzone z dniem 1 stycznia br. 
zatrudni zaraz pracowników umysłowych na stano- 
wisk 3« 
— KIEROWNIKÓW OBIEKTÓW 
— MAJSTRÓW — do prac W rejonie Konina, Ko­

ściana, Gniezna
— KIEROWNIKÓW MAGAZYNÓW — praca w Po­

znaniu oraz PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH
— MONTERÓW sieci kan. i wodoc. zewnętrznej
— BRUKARZY
— CIEŚLI robót sanitarnych
— BETONIARZY drogowych
— MECHANIKÓW do obsługi sprzętu średniego 

i lekkiego
— OPERATORÓW na spycharki
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych
— ABSOLWENTÓW zasadniczych szkół zawodo­

wych (sanitarnych).
Ponadto ogłaszamy:

ZAPISY UCZNIÓW — absolwentów szkół podsta­
wowych do klasy pierwszej dwuletniej szkoły za­
sadniczej na rok szkolny 1968/69 w zawodzie —

MONTER ZEWNĘTRZNYCH INSTALACJI SA­
NITARNYCH — ukończone 16 lat.

Uczniowie w okresie nauki otrzymują miesięczne 
wynagrodzenie i wszelkie świadczenia wynikające 
z UZP w budownictwie. Dla zamiejscowych miejsca 
w internacie zapewnione.

Zgłoszenia osobiste i listowne przyjmuje dział za­
trudnienia i płac Poznań, ul. Swiętosławska 12, 
pok. 17, tel. 561-88. K6312

Płaszcze, kurtki, 
skórzane farbuję, 
szowe odnawiam.
Grudnia 5.

Sprzedam 3 ha dobrej
ziemi, 18 km od Pozn: 
nia. Oferty „Prasa”

Przyjmę na pokój panów 
względnie starsze p j de.
Gostyńska 100. 30093m
Student II roku poszuku­
je pokoju 1-osobowego — 
względnie 2-osobowego w 
centrum. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
30095m.
Zamienię pokój z kuch­
nią, wspólny korytarz i 
łazienka, centralne ogrze 
wanie, III ptr., Grun­
wald, blisko tramwaju na 
równorzędne samodzielne 
bez centralnego ogrzewa­
nia, niższe piętro, dziel­
nica obojętna. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29948m.
Pokój 27 m* z przynależ- 
nościami (osobne liczni­
ki), blisko dworca, żarnie 
nię na podobny, względ 
nie 2 mniejsze. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29907m.
Pani pracująca, członek 
spółdzielni poszukuje po­
koju od 1. IX. może być 
dwuosobowy, dobrze za­
płaci. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
29936m.

W dniu 17 sierpnia 1968 r. zasnął w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach, mój mąż, nasz 
ojciec, teść i dziadek

JOIEF TOKARZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.
ŻONA, DZIECI, SYNOWA, 

ZIĘĆ i WNUKI
Grochowe Łąki 6 m. 2. 30479g

Dnia 18 sierpnia 1968 r. opuścił nasze szeregi 
współzałożyciel T. W. „Polonia”

druh WINCENTY CZEKAŁA
członek honorowy

W Zmarłym straciliśmy cenionego, długolet­
niego członka i działacza, zasłużonego dla barw 
klubowych.

Pamięć o Nim zachowamy na zawsze.
TOWARZYSTWO WIOŚLARZY „POLONIA”

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

30525g

(sekretarz redakcji)

redaktor

Grunwaldzka 
739p.

19 dis
Zguby

Dom 12 izb sprzeda Fran­
ciszka Koboiek Kazi-
mierz Biskupi, Kościusz- 
kil;_________________ SOSp
Dom jednorodzinny poło­
żony w Ostrowie Wlkp., 
przy ul. Prof. Kaliny 65, 
sprzedam. Maria Smoleń. 
____ _________ 81 ip
Pilnie sprzedam parcelę 
3.000 m’ z zabudowania­
mi w Swarzędzu przy ul. 
Poznańskiej. Tel. 67-02-23. 
______  29851g
Sprzedam
ziemia

gospodarstwo
dobra, budynki

murowane, 20 km od Po­
znania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
29757g.
Kupię lub wynajmę mie 
szkanie 2 pokoje, kuch­
nia w Środzie — okolicy. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29771g.
Wydzierżawię względnie 
kupię 2 pokoje, kuchnia
wyłączone, powiecie
poznańskim. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29772g.

buty 
zam-

— 27 
29994g

Przepisywanie na maszy­
nie, tłumacz przysięgły. 
Koszewska, Poznań, Inzy
nierska 2 30382g

Dnia 7. 8. 63 r. zgubiono 
prawo jazdy kat. IV plus 
ciągnikowej i dowód re­
jestracyjny motocykla 
0358 PN na nazwisko Ry­
szard Jaśkowiak, Chwał­
kowo, poczta i pow. Sro-j 
da, woj. poznańskie, wy-| 
dane przez Prez. PRN —| 
Wydział Komunikacji.

809p
Zgubiłam zegarek dam- 
ski„Zoria”, Znalazcę wy­
nagrodzę. Poznań, Szama 
rzewskiego 47 m. 9.

30460g

Dnia 2. VIII. 1968 r. zgu 
biono bilet kolejowy nr 
527533, wystawiony przez 
ZNTK - Ostrów Wlkp. nt 
nazwisko Maria Stacho­
wiak. 29752g

Różne

Posiadam duży obiekt ho 
dowlany (kontraktacje 
kurcząt brojlerów). Szu­
kam wspólnika z gotów­
ką (zabezpieczenie ban­
kowe) lub inne rrn^nzy- 
cje. Ofertv: Bielawy 124
pow. Nowa Sól.

! Świadków zderzenia sa- 
mochodu z motocyklem

I w dniu 25. 5. 68 przy na- 
! rożniku ul. Kraszewskie- 
। go i Szamarzewskiego — 
' bardzo proszę o wiado- 
mość pod nr tel. 71976.

30245g

Świadkowie wypadku au 
tobusu pospiesznego na 
skrzyżowaniu Kościelnej, 
Dąbrowskiego 12 bm. o 
godz. 12.30 proszeni są o 
pilne skontaktowanie się 
tel. 437-74, po godz. 16 — 
Dąbrowskiego 56 m. 9.

30398g

Dnia 19 sierpnia 1968 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 85

Dr STEFAN PIECHOCKI
b. Minister Sprawiedliwości, b. szef Wydziału 
Sądownjctwa i Administracji Komisariatu Na­
czelnej Rady Ludowej, b. dyrektor Departamen­
tu w Ministerstwie b. Dzielnicy Pruskiej, b. po­
seł na Sejm, b. prezes Rady Adwokackiej i No­
tarialnej w Poznaniu, b. adwokat i notariusz

i b. sędzia okręgowy.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 

sierpnia 1968 r. o godz. 16 na cmentarzu
czyńskim.

gór-

K6465

Dnia 18 bm. zakończyła swoje pracowite i bo­
gobojne życie, nasza ukochana i troskliwa mat­
ka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

a SZAJKOWSKICH

WIKTORIA GIELNIK
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu w Górczynie.

Poznań, Za Groblą 5 m. 2. 30503g

Dnia 19 sierpnia 1968 r. zasnął w Bogu mój 
mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 86. śp.

JAN WELKE
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22. 

VIII. br. o godz. 17 z kaplicy cmentarza w Ja­
rocinie.

Jarocin.

W smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI, WNUCZKI 

i PRAWNUCZKI 
30537g
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Msza św. zostanie odprawiona w tydzień 
niej, w - ------- ‘ ‘ -----
kościele

Poznań,

piątek, 30 sierpnia 1968 r. o godz. 
św’. Krzyża na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążona

póź- 
19 W

RODZINA
ul. Ściegiennego 59 m. 7.

iraas a

W dniu 30 lipca 1968 r. zmarł w Warszawie śp.

Dr JOZEF SUŁKOWSKI
em. profesor zwyczajny Instytutu Nauk Praw 
nych PAN, b. profesor Uniwersytetu im. Ada­
ma Mickiewicza w Poznaniu, b. profesor Ca- 
tholik University w Waszyngtonie i b. profesor 
Szkoły Głównej Służby Zagranicznej w War­
szawie. Zmarły odznaczony był Krzyżem Ko­
mandorskim Orderu Polonia Restituta, Złotym 

Krzyżem Zasługi i innymi odznaczeniami.
Pogrzeb odbył się dnia 2 sierpnia 1968 roku 

w Warszawie na cmentarzu powązkowskim.
O bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA i ODDANI PRZYJACIELE 

30521g

Dnia 18 sierpnia 1968 r. odszedł od nas na za­
wsze, opatrzony Sakramentami św., przeżyw­
szy lat 89, nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, śp.

WINCENTY CZEKAŁA
emeryt, powstaniec wielkopolski, członek 

ZBoWiD, honorowy członek Tow, Wioślarzy
„Polonia” Poznaniu, odznaczony Krzyżem

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 
i Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie Się w środę, dnia 21. VIII. 
1968 r. o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA, DZIECI i RODZINA

Poznań, Poznańska 25, Warszawa, Wrocław.
Gdynia, Sieraków, Buenos Aires. 30465g
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TEATRY

Wtorek 
20

Bernarda

SIERPIEŃ Słońce: 4.40—19.09

Nieczynne.
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15.30 „Mandrin 
(franc. 11 1.), g. la „Olorzym” 
(USA 14 1.); APOLLO — g. 15.30, 
18, 20.15 „Testament gangstera* 
(franc.-włosko-niem. 14 1.); A- 
STRA (Gołębia 8; — g. 2o „Zycie 
małżeńskie” (cz. I franc. 16 1.); 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Piękna Angelika” (franc. 16 
1.); CZTŁHNASTkA — g. 10, 12.30, 
15,30, 18, 20.15 „Druga prawda" 
(franc. 16 1.); GuNG — g. 10, 12, 
16,„Wojenka, wojenka” (franc. 14 
1.), g. 18, 20 „Ostatni kurs” (poi. 
16 1.); GRUNWALD — g. 16, 19 
„Winnetou” (I i II s. jug. 11 1.); 
GWIAZDA — g. 15.30, 18, 20.15 „Ca 
sanova znad Dunaju” (węg. 14 1.); 
HUTNIK — nieczynne; KOSMOS 
— g. ,19.30 „Dywersanci” (jug. 14 
1.); MALTA — g. 16, 18, 20 „Prze­
ciwnicy” (węg. 16 1.); MINiaTur 
KA — g. 15.30, 17.30, 19.30 „Mroźny 
poranek” (radź. 14 1,); OLIMPIA 
— g. 10, 12.30, 15 „Przesuń się ko­
chanie” (USA 14 1.), g. 17.30, 20 
„Miłosne kłopoty” (radź. 16 1.); 
OSIEDLE — g. 18, 20 „Rondo”
(jug. 16 1.); PANCERNIAK — g. 
17.30, 20 „Koniec agenta W-4-C” 
(czeski 14 1.); PAŁACOWE — g. 15 
„Dzieci kapitana Granta” (ang. 11 
1.), g. 17.30, 2o „Dziesiąta ofiara” 
(włosko-franc. 18 1.);! PRZYJ AŻN 
— nieczynne; RIALTO — g. 15.30, 
17.30, 20 „Dżingis Chan” (ang.-jug.- 
NRF 16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) 
— nieczynne; SCALA — g. 16 
„Trzydzieści trzy” (radź. 11 1.), g. 
18, 20.15 „Ptaki” (USA 16 1.); TĘ­
CZA — g. 17.30, 19.30, „Cena odwa­
gi” (bułg. 16 1.); WARTA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30. 20 „Złoty człowiek” 
(węg. 12 1.); WCZASOWICZ (Pusz­
czykowo) — nieczynne; WILDA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Ci wspa­
niali mężczyźni w swych latają­
cych maszynach” (ang. 11 1.); 
WRZOS (Luboń) — g. 18.30 „Dzwon 
nik z Notre Damę” (franc. 14 1.); 
WRZOS (Mosina) — nieczynne; 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Szwajcaria”.
MUZEA

Muzęum Archeologiczne (Wodna 
27) - g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Kuchu Robotniczego (St.
RyneK — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 4o) — ao 25 om. nieczyn 
ne.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) - g. 9—la.

Przyrodnicze (Świerczewskiego) 
— g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) — g. 10—17.
WYSIAWY

Pałac Kultury (Hol Główny — 
parter) — Xki Przegląd Nowości 
Wydawniczych Miesiąca — g. 10— 
18 (do 19 bm.).

Salon Wystawowy PK: „Małe 
formy rzeźbiarskie i rysunki Hen 
ryka Gutowskiego” — g. 12—20 (do 
20 bm.).

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo M. Bacciarellego” — g. 9—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Węgierska grafika współczesna” 
— g. 10—20.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
— g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „Socjaldemokracja Kró 
lestwa Polskiego i Litwy — w 75 
rocznicę” — g. 10—18.
DYŻURY

Szpital Miejski im. Strusia — 
okulistyka (ul. Walki Młodych 7, 
telefon 511-11).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20), wypadki uliczne 
tel. 99, nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66, dla m. Poznania 
porady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne i 
pediatryczne (Szpital Miejski im. 
Strusia — Izba Przyjęć, ul. Walki 
Młodych 7) — czynne całą dobę; 
stomatologiczne (Miejska Przy­
chodnia Specjalistyczna, ul. Chu­
doby 9) — g. 18—7; niedz. i święta 
— całą dobę; chirurgiczne I — ul. 
Kórnicka 8, tel. 707-19 — całą do­
bę; chirurgia II, ul. Kasprzaka 
nr 16, tel. 623-55 — całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
czynny całą dobę (ai. Marcinkow­
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

W'ojewódzka Stacja PR — ul. 
Kościuszki 106) telefon 566-66 — 
dla powiatu poznańskiego.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
czynna całą dobę. Główna 53, 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248), tel. 67-24-14. 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.
RADIO

WTOREK — PROGRAM I: Fa­
la 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17); 8.20 „Od melodii do me­
lodii” 8.44 Koncert życzeń; 9 Dla 
dzieci: „Lato i ty” — „Zabawy, 
zawody. wyprawy. przygody”; 
9.40 Dla przedszkoli: „Mało nas 
do pieczenia Chleba” 10 „Jak się 
Michał Łojas powiesił” — opow.; 
10.20 Muz. rozrywk.; 10.50„Od Fry 
deryka do Wilhelma” — „Dyplo­
macja podstępu”; 11 Śpiewa 
Slask”; 11.20 Konc. Ork. Mandoli 
nistów: 11.49 ..Rodzice a dziecko”; 
12.10 ..Koncert z polonezem”: 13 
Leopold Godowski: Triakontame- 
ron gra P. Łoboz — fortepian; 
13.20 „Za Jasinkiem tęskniła” — 
Polskie Melodie Ludowe; 13.40 
„Więcej lepiej, taniej”; 14 „Szko 
ła uczuć” — Słupy ogniste” — 
fragm. now.: 14.20 Z muzyki Haen 
dla i Rogera: 15.05 Soliści i ork. 
w repert. rozrvwk.: 15.30 Dla dzie­
ci: „Cudowny świat Pienin'1 — re­
portaż dźwiękowy: 16 „Popołud­
nie z młodością”; 18 „Gorące ryt-

\fa harcerskich obozach
gwarno i wesoło

Trzyosobowy zespół kierownictwa Chorągwi Wielkopol­
skiej ZHP pod przewodnictwem p.o. Komendanta Chorą­
gwi hm Bohdana Siciarza wizytował ostatnio dwa zgrupo­
wania obozpw: Hufca Turek w Gosławicach (powiat koniń­
ski) i Hufca Wolsztyn (pow. wolsztyński) oraz dwa obozy 
Szczepów: przy Szkole Podstawowej nr 93 w Poznaniu zlo­
kalizowany w Karpicku (pow. wolsztyński) i Szczepu im.
Ludowego Wojska Polskiego 
cach (pow. wolsztyński).
Jako pierwszy wizytowano 

obóz szczepu przy Szkole Pod 
stawowej nr 93 w Poznaniu. 
Harcerze właśnie wrócili z za 
jęć sprawnościowych zwanych 
pionierką. Konkretnie uczono 
się budować kuchnię w tere­
nie i gotować na niej posiłki. 
Wszyscy są zadowoleni.

W namiotach wizytatorzy za 
stali pedantyczny porządek. 
Mundurki w wojskowych kost 
kach, buciki na półkach. Na 
terenie obozu wiele dekoracji 
związanych z 25-leciem LWP. 
Codziennie wieczorem odbywa

poznańskiej estradzie

Orkiestra Symfoniczna FM
Przed oficjalną inauguracją nowego sezonu muzycznego 

w Poznaniu wystąpi na estradzie koncertowej w Auli Uni­
wersytetu Orkiestra Symfoniczna Filharmonii Narodowej 
pod dyrekcją Witolda Rowickiego. Koncerty odbędą śię 
6 i 7 września. W programie: S. Prokofiew — Symfonia 
„Klasyczna”, T. Baird — Muzyka cpifaniczna, K. Szyma­
nowski — Fitelberg — Nokturn i tarantella oraz J. Brahms 
— II Symfonia D-dur.
Znakomity warszawski ze­

spół cieszy się opinią jedne­
go z najlepszych w świecie. 
W okresie powojennym od­
wiedził osiemnaście stolic na 
trzech kontynentach powraca 
jąc do niektórych kilkakrot­
nie. Zagranicznych koncertów 
Orkiestry Symfonicznej Fil­
harmonii Narodowej wysłu­
chało ponad pół miliona osób.

Zbyteczna reklama
Już ponad tydzień minął od 

zamknięcia trwającej dwa ty 
godnie Międzynarodowej Wy­
stawy Filatelistycznej „Tema- 
tica Poznań-68”. Wszystkim je 
dnak przyjezdnym przychodzi 
chętka zwiedzić ten po­
kaz. Mogą mieć takie zamia­
ry, skoro na każdym kroku — 
nie wyłączając terenów bezpo 
średnio przylegających do tar 
gów, gdzie wystawa się odby­
wała — reklamują jeszcze „Te 
maticę” liczne plakaty, plan­
sze i drogowskazy. Zdaje się, 
że było dość czasu, by owe re­
klamy zlikwidować z momen­
tem zakończenia imprezy, (c)

W
f

Lokatorzy z ul. Mylnej 4 — Ka 
pitalny remont Waszego domu, 
może nastąpić po roku 1970. W 
sprawie koniecznych napraw lo­
katorzy powinni zwracać się do 
administracji domu, która w mia 
rę posiadanych funduszy z czyn 
szów wykona prace w ramach re 
montów bieżących. (1772)

„Anita” — Plamy z trawy nale­
ży natrzeć masłem niesolonytn. a 
następnie prać w gorącej mydla­
nej wodzie, lub podgrzanym spi­
rytusie. Można też plamę nacie­
rać flanelką zamaczaną w mie­
szance: 1 część gliceryny i 2 częś­
ci biąłka. Po 2 godzinach mate­
riał przeprać. (1748) 

my” — koncert; 18.40 Muzyka i 
Aktualności; 19.20 „Węgiel typ 35” 
— reportaż; 19.35 Tydzień Kultu­
ry Rumuńskiej; 20.17 „Dyskutuje­
my”...; 21 Teatr PR: „Tristan 
1946” — słuch.; 22.20 „Za chwilę 
dzwonek” — fel.; 22.30 Kompozy­
tor i jego niosenki — B. Klim- 
czuk: 22.50 Muz. tan.: 23.15 Z ar­
cydzieł J. S. Bacha: 0.10—3 Pro­
gram nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 12.05, 
15. 17.55 20. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Po jednej piosen­
ce; 8.35 Mozaika ork. i zcsp.; 9.35 
Z życia ZSRR; 9.55 Suity baleto­
we w oprać. F. Mottla; 10.25 
..Opowiastki spod ciemnej gwiazd 
ki” — humoreski; 10.55 Tydzień 
Kultury Rumuńskiej. Z twórczo­
ści George Enescti; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.15 Słuchacze 
piszą — my odpowiadamy; 13.25 
„Rok wytchnienia” — opow.; 13.*5 
Konc. dla wczasowiczów: 15 Co 
się Wam' w tej audycji najbar­
dziej podoba: 15.30 Piosenki żoł­
nierskie; 15.50 ..Wynalazki pilnie 
poszukiwane” — „Pogotowie pa­
tentowe”; 17.10 — „Listy spod lipy” 
— felieton; 17.’o .Piosenki i melo 
die estrady”: 17.50 Renortaź spoi.; 
18.10 Aud. dla młodzieży — 
reportaż; 18.30 „Pierwszy krok 
w fabryce”: 18.45 Utwory 
skrzyncowe z nagrań Ginette 
Neteu; 19.07 Gra Ork. George 
Evansa; JO.30 ..Ziemia' Odzvskana” 
— rep.; 19.50 Deszczowe piosenki;

z Leszna Wlkp. w Chobieni- 

się tu ognisko, będące przeglą 
dem i podsumowaniem całego 
obozowego dnia.

Następna wizyta w Chobie- 
nicach. Uderza przede wszy­
stkim wielkie zdyscyplinowa­
nie uczestników, a także ilość 
wypożyczonego sprzętu dostar 
czonego przez wojsko. 
Pieczę nad nim sprawu­
je Andrzej Jankowski, zdo­
bywca dyplomu w maratonie 
łącznościowym z okazji 25-le- 
cia LWP. Młodzież dysponuje 
również sprzętem przeciwche­
micznym. Wszystko służy har-

Audytorium to poszerzyłoby 
się znacznie, gdyby dodać li­
czne transmisje radiowe i te­
lewizyjne.

Sukcesy swe w niemałym 
stopniu zawdzięcza Orkiestra 
dyrygentowi Witoldowi Ro- 
wickiemu, który pracuje z 
zespołem od 1950 roku (z dwu 
i półletnią przerwą) do dnia 
dzisiejszego. W. Rowicki jest 
trzykrotnym laureatem Na­
grody Państwowej oraz wielu 
poważnych nagród muzycz­
nych.

Odwiedziny Orkiestry Symfoni­
cznej FN nastąpią na zaproszenie 
Państwowej Filharmonii w Pozna 
niu. Nasz zespół otworzy se?on 
w dniach 13 i 14 września. Orkie­
strę Symfoniczną PF poprowadzi 
jej kierownik artystyczny i I dy­
rygent Zdzisław Szostak. Pro­
gram: J. S. Bach — Stokowski — 
Toccata i fuga d-moll, F. Dą­
browski — koncert fortepianowy 
(prawykonanie) i J. Strawiński — 
„Święto wiosny”. Obydwa kon­
certy stanowią piękny prolog do 
r.owego sezonu, który zapowiada 
się bardzo interesująco, (wb)

Ten harcerski obóz, obóz 
nieprzetartych szla­

ków*) zasługuje na szczegól­
ną uwagę i na pewno na ^lo- 
wa pochwały. Kiedyśmy w mi 
nioną niedzielę stanęli wokół 
harcerskiego ogniska, trzeba 
było nam uzmysłowić sobie 
fakt, że to obóz niezwykły — 
taki na pewno inny.

W Sanatorium Rehabilita­
cyjnym dla Dzieci w Kiekrzu 
kolo Poznania, podlegającym 
Wydziałowi Zdrowia Prez. 
W RN w Poznaniu zorganizo­
wano dla młodych pacjentów 
7-dniowe namiotowe obozo­
wisko w przyległym parku. 
Młodzi pacjenci zakładu roz­
bili namioty, zorganizowali 
całą służbę harcerską, wyłą­
czyli się — za zgodą lekarzy 
i opiekunów — z sanatoryjne 
go trybu życia i poszli w śla­
dy drużyn i zastępów, które 
harcują na wielkich szlakach

20.10 Powieść w odcinkach: „Zna­
czy kapitan”; 20.20 Konc. Ork. 
Łódzkiej Rozgł. PR;. 21.31 Opera w 
przekroju — Leos Jancek: „Jenu- 
fa”; 22.15 Poeta i jego świat — 
Syrokomla; 22.45 Festiwal Chopi­
nowski w Dusznikach: 23.15 „Prze 
Kłady i poglądy”; 23.25 Gra Ork. 
Estradowa Radia i TV Rumuń­
skiej.

WIADOMOŚCI: 5.3#, 6.39, 7 39, 
8.30. 9.30. 12.05. 16, 19. 21. 23.50. 

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen­
ki; 17.30 „Cena strachu” — ode. 
13 pow.; 17.40 Gwiazdy „Blues* 
wa^u”; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Duet liryczno-prozaiczny pt.! 
„O ogrodach”; 18.25 Nagraj i za­
śpiewaj; 18.40 Donald Lautrac — 
śpiewający Kanadyjczyk; 19 Ma­
ła encyklopedia wielkiego drama 
tu — Eugene Jonesco; 19.30 Po­
wracająca melodyjka — „Noc i 
dzień”; 20 Wesele w Czuraju — 
rep.; 20.20 Nowe, nowsze i naj­
nowsze; 21 Wszystko o snach; 
21.20 Rozszyfrowujemy piosenkę; 
21.40 Flirty z Boy’em — fel.; 21.50 
Opera — Ch. Gounoda: „Faust”; 
22.09 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— zespółj Manfreda Manna; 22.15 
17 ndc. „Potopu”; 22.45 Kwadrans 
z Peter Holmen; 23. Miniatury 
poetyckie — uroki egzotyki; 23.05 
..Muzyka nocą”; 23.50 Pniewa ze­
spól „Los Machucambos”.

cerzom do szkolenia w zakre­
sie łączności, obrony chemicz 
nej i atomowej.

Obóz posiada oryginalną ka 
wiarenkę pod muchomorem, 
ze stolikami w kształcie liści 
drzew. Przedstawiciele szcze­
pu z Leszna brali ostatnio u- 
dział w uroczystości składania 
wieńców na cmentarzu żołnie­
rzy radzieckich w Wolsztynie. 
Imprezę tę zorganizowała Ko­
menda Hufca ZHP w Wolszty­
nie z okazji pobytu bratanicy 
oficera radzieckiego Nazimo- 
wa, którego grób wolsztyńscy 
harcerze odnaleźli przed kilku 
laty i którym się do dzisiaj o- 
piekują.

Nie można więc było w tej 
sytuacji nie odwiedzić obozu 
hufca wolsztyńskiego w Wą- 
chabnie. Wizytatorzy z Komen 
dy Chorągwi zastali w nim Ła 
risę Nazimową. Jest student­
ką IV roku germanistyki Uni 
wersytetu w Permie. Bard A 
interesuje się tymi, którzy o- 
piekują się grobem jej stryja.

W obozie znowu dużo deko­
racji z okazji 25-lecia LWP. 
Każda popisowa piosenka jest 
piosenką wojskową. Zajęcia 
programowe odbywają się w 
specjalnie zorganizowanej 
świetlicy. Tegoroczne lato jest 
„latem brązowych Sznurów” 
czyli akcją szkolenia zastępo­
wych dla poszczególnych dru­
żyn. Ponadto harcerze, prze­
bywający na obozie w Wącha 
bnie poszukują powstańców 
wielkopolskich oraz zbierają 
od nich informacje.

O wizycie w Gosławicach pi 
saliśmy już w sobotnim „Gło­
sie” („Harcerskie lato w oko­
licach Gosławic”). Dlatego je­
szcze słów kilka o ponownej 
wizycie w Karpicku, tym ra­
zem z okazji Dnia Wojska Pol 
skiego. Gości oczekiwał mgr 
Z. Szpórno wraz z żołnierza­
mi z jednostki WOW w Pozna 
niu. Wszyscy zwiedzili wysta­
wę obrazującą historię Wojska 
Polskiego.

Wieczorem ognisko. Pierw­
sza część słowno - muzyczna 
w wykonaniu harcerzy, druga 
— piosenki żołnierskie w wy­
konaniu przybyłego zespołu 
Koła Młodzieży Wojskowej. 
Całość udana. Podobne impre 
zy odbyły się również na in­
nych obozach.

(ad-o)

Ognisko dobrych nadziei
leśnych, wodnych czy gór­
skich. Tym nieprzetartym 
szlakom przewodził szczep 
przy Szkole 69 z ul. Jarochow 
skiego 62. Gotowość komen­
danta R. Wojciechowskiego, o- 
boźnej M. Lewandowskiej o- 
raz instruktorów E. Sobkow- 
skiego i J. Skibińskiego, słu­
żenia pomocą dzieciom prze­
bywającym w kierskim sana­
torium zasługuje nie tylko na 
pochwałę, ale i szerokie na­
śladownictwo. Można sobie 
wyobrazić, jaki dokonuje się 
proces uzdrowienia u tych 
młodych pacjentów, skoro wy 
zwoleni z dyscypliny — można 
by rzec, szpitalnianej — biorą 
udział we wszystkich alertach 
harcerskich i apelach, stają 
do jadła z kotła, wszystko w 
rygorze „leśnych ludzi”. To

TELEWIZJA

WTOREK: 19—11.35 — „Party­
zanckim szlakiem” — film jugosł.; 
16.55 — Wiadomości; 17 — Telefe- 
rie: „Turniej Żółtej Żyrafy”, 
„Wtorkowe Towarzystwo Nieprze 
makalnych”. 15 ode. filmu z serii 
„Znak Zorro”; 18.15 — W zielo­
nym obiektywie; 18.39 — Kino Fil 
mów Amatorskich; 19 — „Mło­
dzież świata” — rep. filmowy; 
19.20 — Dobranoc i dziennik; 20.05 
— „Wiem wszystko” — teletur­
niej; 20.35 — „Judymowie 68” — 
program red. młodzieżowej; 21 — 
„Partyzanckim szlakiem” — fab. 
film jugosł.: 22.35 — Dziennik; 
22.50 — „Życiorysy” — rep. filmo­
wy.

ŚRODA* 1# — 11.35 — „A jeśli 
to miłość” — film fab. prod. radź.; 
16.55 — Wiadomości; 17 „Azymut”; 
17.30 Mecz piłki nożnej Kadra 
PZPN — repr. czytelników 
„Expressu Wieczornego” w przer­
wie — ok. 18.15 — Polska
Kronika Filmowa; 19.20 — Dobra­
noc i dziennik; 20.95 — „Sylwet­
ka Komnozytora” — Wojciech Ki 
lar; 20.35 — „Światowid”; 21.05 — 
.Studio współczesne” — Harold 
Pinter — ..Wieczór pora domem”: 
22.15 — Dziennik.
TV zastrzega prawo mian.

Na każdym kroku-decybele
„My niżej podpisani mieszkańcy 

domu przy ul. Żydowskiej 35, 
Wielkiej 27/29 i Wielkiej 7, zwra­
camy się z gorącą prośbą o po­
moc i interwencję w sprawie 
przywrócenia spokoju w rejonie 
sąsiadującym z Klubem „Od No­
wa”. Klub ten, jak wiadomo, 
działa już od 10 lat. Sąsiedztwo 
jego ze względu na urządzane za­
bawy, koncerty big-beatowe i róż 
ne inne hałaśliwe imprezy było 
zawsze uciążliwe. Mimo to usiło­
waliśmy znosić cierpliwie wszyst 
kie dolegliwości i między lokato 
rami wymienionych domów, a 
kierownictwem klubu nie było 
poważniejszych konfliktów.

Ostatnio jednak jakby nie dość 
było dotychczasowego nasilenia 
hałasu, pozakładano w lokalach 
„Od Nowy” urządzenia foniczne 
i zmieniono charakter orkiestry 
na super big-beatową. Pochwalił 
się tym zresztą kierownik klubu 
Stanisław Nowotny w niedawnej 
publikacji zamieszczonej w „Ga­
zecie Poznańskiej”. Owo mocne 
uderzenie jest tej siły, że grzmo­
ty bębnów, elektronowych orga 
nów i temu podobnych instru­
mentów, a także głosy niektó­
rych piosenkarzy, rozlegają się 
aż w rejonie ulicy Garbary i pla 
cu Kolegiackiego. W najbliżej po 
łożonych mieszkaniach drżą me­
ble, nie ma mowy o słuchaniu 
radia czy oglądaniu telewizji, a 
tym bardziej o pracy umysłowej. 
Tego rodzaju „koncerty” potęgo­
wane jeszcze często krzykami pod 
ekscytowanych uczestników za­
bawy, wypędzają po prostu ludzi 
z mieszkań.

Jesteśmy ciężko pracującymi 
ludźmi różnych zawodów — fi­
zycznych i umysłowych. Są wśród 
nas osoby starsze, schorowane, 
byli więźniowie hitlerowskich 
obozów. Wszyscy łakniemy spo­
koju i możliwości wypoczynku po 
pracy. Nasze prawo do tego wy 
nika zarówno z czysto huma­
nitarnych aspektów, na jakich 
opierać sie winny stosunki mię­
dzy ludźmi, jak również z prze­
pisów ustawowych. *Już nasza kon 
stytucja podkreśla przecież pra­
wo obywatela zarówno do pracy 
jak i do wypoczynku. Bardziej 
szczegółowe normy prawne okre­
ślają warunki, w jakich winny 
być lokalizowane placówki uży­
teczności publicznej, mogące za­
kłócać spokój najbliższego oto­
czenia. Nikt chyba nie może za 
przeczyć, że lokalizacja tego ro­
dzaju placówki, jak klub studen 
cki. wśród ciasnych uliczek i za­
budowań mieszkalnych, jest za­
przeczeniem obowiązujących w 
tej mierze przepisów.

W zarządzeniu Ministra Budów 
nlctwa i Przemysłu Materiałów 
Budowlanych z 9. VI. 1966 r„ wy­
danym na podstawie ustawy z 31 
stycznia 1961 r. (prawo budowlane 
— Dziennik Urzędowy nr 7) napi­
sano przecież wyraźnie:

„Wnętrza pomieszczeń przezna­
czone na pobyt ludzi powi 
być zabezpieczone przed uciążli­
wymi dźwiękami i drganiami 
przez odpowiednie usytuowanie 
tych pomieszczeń oraz przez za­
stosowanie środków tłumiących i 
odpowiednich rozwiązań w zakre­
sie urządzeń wywołujących uciąż 

Iliwe dźwięki i drgania”. I dalej: 
„ściany, podłogi i stropy pomiesz 
czeń, w których w związku z ich

całe społeczeństwo zobozowa- 
ne pod namiotami czuje się 
wyzwolone, swobodne, korzy­
sta ze wszystkich uroków la­
ta.

Samo obozowisko świad­
czyło o pomysłowości jego 
mieszkańców (20 dziewczynek 
i 19 chłopców). Dowodem te­
go to choćby muzeum dziwów 
w postaci niezwykłych korze­
ni i gałęzi, czy też mała ga­
leria plastyczna. W całym roz 
gwarze obozowego życia i har 
cerskiej dyscypliny prawie że 
niewyczuwalna była opieka 
zespołu lekarskiego nad dzieć­
mi, które tu przebywają na 
leczeniu. Tym niemniej shar- 
monizowanie tych dwóch ak­
cji: lekarskiej i relaksowej w 
dużej mierze przyczynia się 
do dobrych wyników leczni- 

,czych.
Zgromadzeni przy płoną­

cym ognisku — rodzice, opie­
kunowie, przyjaciele wysłu­
chali popisów młodych pa­
cjentów. Śpiewaliśmy razem 
z nimi harcerskie piosenki, we 
spół radowaliśmy się dowcip­
nymi skeczami.

Czy inicjatywa zespołu le­
karskiego i harcerskiego szcze 
pu w Kiekrzu jest słuszna? 
Odpowiedź może być tylko je­
dna: na pewno! Może najsłu­
szniej twierdzenie to mieści 
się w słowach dr Haliny Smi- 
gajowej, która powiedziała:

— Oby płomień tego ogni­
ska zapłonął również i w ser­
cach i podsycał dobre nadzie 
je...

Przecież troska lekarzy o- 
bejmuje przyszłość tych mło­
dych pacjentów i napawa na 
dzieją przywrócenia ich do 
pełnej sprawności w życiu.

IZABELA NOWAKOWA

♦) Nieprzetarte szlaki — harcer 
skte akcje zmierzające do zwycię­
stwa dobrego nad złem.

użytkowaniem powstają uciążliwe 
dźwięki i drgania, np. w restaura 
cjach, salach tanecznych, gimna­
stycznych, operacyjnych, porodo­
wych itp. pomieszczeniach, powin 
ny być osłonięte izolacją przeciw 
dźwiękową, chroniącą sąsiednie 
pomieszczenia, przeznaczone na 
pobyt ludzi”.

Mamy więc w naszym prawo- 
dawstv/ie odpowiednie przepisy 
chroniące obywateli przed czynni 
kami zagrażającymi ich zdrowiu 
i dobremu samopoczuciu w do­
mu. Dlaczego więc przepisy te 
nie są w praktyce przestrzegane? 
Dlaczego liczne rodziny skazuje 
się na udrękę i groźbę utraty 
zdrowia? Wszak tyle mówi się i 
pisze o walce z hałasem jako o 
wrogu nr 1 człowieka współczes­
nej cywilizacji.

Prosząc jeszcze raz gorąco o 
pomoc, kreślimy się z poważa­
niem.

Następują
33 podpisy

Zakłady Mięsne w Poznaniu 
przy ul. Wilkońskich zainsta­
lowały silnik do wentylatora, któ 
ry bez przerwy, przez całą dobę, 
tak głośno hałasuje, że nie daje 
spać okolicznym mieszkańcom.

Ponieważ interwencje mieszkań 
ców kierowane do różnych instan 
cji nie odnoszą skutku, pozwa­
lam sobie — w imieniu nękanych 
mieszkańców — prosić Pana Re­
daktora o interwencję i pomoc 
w opisanej sprawie.

Łączę wyrazy szacunku i powa 
żania

Stefan Nielipińskl 
ul. Dąbrowskiego 141/3

OD RED.: Przytoczone wyżej 
listy są niezaprzeczalnym dowo­
dem, że na każdym kroku groź­
ne są dla nas szkodliwe decybe­
le, istotnie — wróg nr 1 człowieka 
doby obecnej. O ile jednak mo­
gą one mieć uzasadnienie, czy też 
nie budzić sprzeciwu w pracy lub 
w różnych sytuacjach ruchu 
ulicznego, o tyle słusznie nasi 
czytelnicy domagają się zapew­
nienia im spokoju po pracy — w 
mieszkaniach.

W przypadku Klubu „Od no­
wa” nie trzeba szerzej tłumaczyć 
jakie znaczenie dla rozwoju ży­
cia kulturalnego naszego miasta 
ma ta placówka i jakimi osiąg­
nięciami legitymuje się w dość 
długim okresie swego istnienia. 
Jest to w sumie działalność po­
żyteczna i celowa, a prężność te 
go klubu godna szacunku i po­
dziwu.

Wydaje się jednak, ie należy 
szukać rozwiązania dla poprawy 
sposobu wykonywania pewnych 
imprez i zapewnienia mieszkań* 
com okolicznych domów należ­
nego im spokoju, zwłaszcza w S°" 
dżinach poźno wieczornych i noc 
nych. Dlatego — publikując list 
licznego grona zainteresowanych 
wierzymy w pełni, że władze sa­
mego Klubu, a także władze kul­
turalne naszego miasta wnikli­
wie rozpatrzą petycję , lokato­
rów wymienionych w liście do­
mów i podejmą odpowiednie de­
cyzje.

Nie jest nam też obca sprawa 
wentylatora Zakładów Mięsnych 
przy ul. Wilkońskich. I w tej 
sprawie — podobnie zresztą jak 
w sprawie hałasującego w okre­
sie zimy wentylatora kotłowni 
c. o. na zapleczu budynku przy 
ul. Dąbrowskiego 130 abc — trze 
ba znaleźć definitywne rozwiąza 
nie. Wszak istnieje i działa nie 
gdzie indziej, ale właśnie w Po­
znaniu Katedra Akustyki UAM. 
Należy przeto sądzić, że przy u- 
dziale i pomocy specjalistów z 
tej dziedziny da się szybko zlik­
widować źródła i przyczyny po­
wstawania przykrych decybeli, (c)

A ...p. Tadeusz N., skarżąc się 
na nieprzyjemne zapachy przy ul. 
Działowej. Rolnicy przywożący 
zieleninę na Plac Wielkopolski po 
zostawiają na tej ulicy konie 1 
wozy. Stąd też brud, muchy i za­
pachy. Po skończonych targach 
wóźnice piją wódkę w bramach 
okolicznych domów i zaśmiecają 
klatki schodowe. A może dałoby 
się ten „postój” przenieść za ul. 
Działową, na tereny niezamiesz­
kałe?

a ...p. W. K., pytając dlaczego 
w sklepie „Społem” 139 przy ul. 
Dąbrowskiego o godz. 8—9 brak 
mleka i bułek?

A ...Janusz M. z Wolsztyna, in­
formując o znalezieniu dyplomu 
50-lecia pracy zawodowej Ignace­
go Kieslingą z prośbą o pomoc 
znalezienia kogoś z bliskich ce­
lem zwrócenia pamiątki rodzin­
nej. (i)

UFORMUJEMY
Klub Turysty PTTK zaprasza w 

środę, 21 bm., na wycieczkę w o- 
kolice Puszczykowa, Kątnik i La8 
ku. Zbiórka uczestników na Dwór 
cu Zachodnim z biletem wyciecz 
kowym do Puszczykowa o godz. 
15.20.
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